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Dziś - sejmowa 
debata budżetowa

20 bm. o godz. 16 rozpoczyna 
się w Sejmie plenarna debata 
nad projektami planu gospoda?
czego i budżetu państwa 
rGk przyszły.

W pierwszym dniu debaty, 
we wtorek, poseł Eugeniusz

na

tj. 
Aj-

nenkiel przedstawi Izbie obydwa 
projekty w imieniu sejmowej ko­
misji planu gospodarczego, bud­
żetu i finansów. Następnie pos. 
Stanisław Cieślak zreferuje spra­
wozdanie Rady Ministrów z wyko­
nania planu i budżetu państwa w 
1859 r., wraz z wnioskiem o abso­
lutorium dia rządu za ten okres. 
Przewiduje się, że w tej sprawie 
zabierze także glos prezes NIK — 
Konstanty Dąbrowski.

Zgodnie z tradycją Izba przepro­
wadzi zapewne łączną dyskusję 
nad obydwoma projektami i spra­
wozdaniem rządu (w środę i 
czwartek). W ciągu tych dwóch 
dni Sejm rozpatrzy również pro­
jekty dwóch ustaw zgłoszonych 
niedawno z inicjatywy poselskiej.

PAP

Otwarcie sesji
Bady Najwyższej ZSBR

29 bm. rozpoczyna się na 
Kremlu kolejna sesja Rady 
Najwyższej ZSRR. Otwarte 
zostaną oddzielne posiedzenia 
obu izb parlamentu radziec­
kiego: Rady Związku Rady 
Najwyższej ZSRR i Rady Na­
rodowości Rady Najwyż­
szej ZSRR. Na posiedzeniach 
tych izb zostanie ustalony i 
przyjęty porządek obrad sesji 
Rady Najwyższej. (PAP)
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Fabryka łożysk tocznych 
przekazana do eksploatacji

Wiceg>remśeF laroszcwicz na uroczystości w Poznaniu

Wczoraj przekazano oficjalnie do eksploatacji Poznańską 
Fabrykę Łożysk Tocznych, która należy do najnowocześ­
niejszych i najlepiej wyposażonych zakładów w Wielkopol- 
scc i odgrywać będzie w naszej gospodarce ważną rolę. Wy­
budowano już na terenie Fabryki część zaplanowanych 
obiektów, w których pracuje na razie około 10<?0 pracowni­
ków. Pozostałe prace zostaną ukończone w najbliższych la­
tach. O rozmiarach inwestycji świadczyć może chociażby 
to, że budowa Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych pochło­
nie ogółem około 64iO milionów złotych.

VV związku z przekazaniem 
’* obiektów do eksploata­

cji odbyło się w PFŁT specjał 
ne spotkanie z załogą, połą­
czone ze zwiedzaniem zakładu, 
w którym wzięli między inny­
mi udział: wicepremier Piotr 
Jaroszewicz, minister przemy­
słu ciężkiego Franciszek Wa- 
niełka, sekretarz KW PZPR 
i I sekretarz KM PZPR Cze­
sław Kończał, przewodniczący 
Prezydium RN m. Poznania 
Franciszek Frąckowiak, dyrek

Wyrobów Precyzyjnych Wa­
lenty Szabłewski.

Załoga PFŁT zgotowała ser­
deczną owację wicepremiero­
wi Jaroszewiczowi, który w 
swoim przemówieniu omówił 
znaczenie fabryki dla kraju.

Poznańska Fabryka Łożysk 
Tocznych dostarczy w 1965 ro­
ku około 4,5 min. różnego ro­
dzaju łożysk, a około 12 min. 
sztuk w okresie przyszłej 5- 
latki. Będą to w dodatku w 
dużej mierze łożyska o nowo­
czesnej konstrukcji, nie wy­
twarzane dotąd w kraju. Zrea­
lizowanie tak ambitnego pro­
gramu wymagać będzie od ro­
botników wysokiej kultury 
technicznej i ulepszania kon­
strukcji. Kończąc swe przemó­
wienie wicepremier Jarosze­
wicz życzył załodze w imieniu 
KC PZPR i rządu, aby poznań

. _ ska fabryka stała się przodu-
ter Zjednoczenia .Przemysłu j^cyni zakładem-w tej branży

Bezprawna rewizja
na „ArdMlilii“

Francuskie władze wojskowe za
trzymały rumuński statek han­
dlowy „Ardealul”, znajdujący się 
na Morzu Śródziemnym na 36,16 
stopnia szerokości północnej i 2,31 
stopnia długości zachodniej. Na 
pokład wkroczył oficer francuski 
z uzbrojonymi żołnierzami, któ­
rzy przeprowadzili kontrole do-

Dostojni goście z zainteresowa­
niem oglądali zainstalowane w 
fabryce urządzenia i w czasie 
zwiedzania zakładu dość często 
zapytywali robotników o szcze­
góły produkcji. Na zdjęciu: wi­
cepremier Jaroszewicz (dru$i od 
lewej) i minister Waniołka (trzeci 
od lewej) przy jednej z zainsta­

lowanych maszyn, (bl)
Fot. — K. Przychodzkl

Zasady pracy 
w okresie świątecznym 
Ograniczenie wydatków 
budżetowych

Prezes Rady Ministrów wydał 
dwa pisma okólne. Pierwsze z nich 
dotyczy pracy w okresie świątecz­
nym: w związku ze świętami 25 i 
26 hm. oraz 1 stycznia 1961 r. na­
leży zwrócić szczególną uwagę na 
zapewnienie bezpieczeństwa w za­
kładach pracy. Pismo okólne wska 
zuje, że 24 bm. jest dniem nor­
malnej pracy i w dniu tym nie na­
leży udzielać żadnych zwolnień, z 
zastrzeżeniem zwyczajowych lub 
istniejących w umowach zbioro­
wych wyjątków. Dopuszczają one 
w przedsiębiorstwach zwolnienia 
drugiej i trzeciej zmiany pod wa­
runkiem odpracowania w innym 
dniu pełnej liczby godzin pracy 
przewidzianej na te zmiany. Zwol­
nienia te nie odnoszą się do praco-

nie tylko w Polsce, ale i na 
święcie.

Na zakończenie spotkania wice­
premier Jaroszewicz udekorował 
pracowników najbardziej zasłu­
żonych. przy budowie i urucho­
mieniu produkcji, złotymi, srebr­
nymi i brązowymi krzyżami za­
sługi. Wśród wyróżnionych zło­
tym krzvżem zasługi znajdował 
się m. tn. dyrektor naczelny Fa­
bryki inż. Stanisław Richter i je­
go zastępca do spraw technicz­
nych inż. Edmund Józefiak, (bl)

kumentów ładunku. Podczas
kontroli, wojskowi francuscy nie 
pozwolili załodze korzystać z ra­
diostacji. W związku z tym incy- 
dtntem r*ąd rumuński złożył no­
tę protestacyjną. (PAP)

a na Odrze

wników zatrudnionych ruchu

Władysław Gomułka 
na obradach nauczycieli

W niedzielę rozpoczęły się w Warszawie obrady 
Krajowego Zjazdu Delegatów Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego. Bierze w nim udział 6150 delegatów, 
reprezentujących ponad 280 tys. pracowników szkol­
nictwa i placówek oświatowych.

pierwszym dniu w obra- 
’’ dach wziął udział, owa­

cyjnie witany, Władysław Go­
mułka. Obecni byli również 
Edward Ochab, Aleksander 
Zawadzki, Czesław Wycech. 
!Stanisław Kulczyński, Witold 
Jarosiński oraz minister oświa 
ty W. Tułodziecki i minister 
szkolnictwa wyższego H. Go- 
l&ński. Obradom przewodni­
czył prof. dr J. Kwiatek z 
Poznania.

W. Gomułka, w imieniu Par­
tii oraz stronnictw politycz­
nych, złożył delegatom ser­

Gratulacje Wł. Gomułki 
dla pracowników 
przemysłu ciężkiego

W związku z przedtermino­
wą realizacją planu rocznego 
przez przemysł ciężki, Wła­
dysław GiwuP^a przesłał na 
rece ministra Franciszka Wa- 
niołki pismo, w którym gra­
tuluje wszystkim pracowni­
kom resortu osiągniętego suk­
cesu. (PAP)

deezne, gorące pozdrowienia, 
a następnie omówił główne 
problemy oświaty i zadania ja 
kie w najbliższych latach sta 
ną przed szkołą i nauczyciel­
stwem (fragmenty przemówie­
nia zamieszczamy na str. 2). Z 
kolei referat sprawozdawczo- 
programowy wygłosił wice­
przewodniczący ŻG ZNP — 
W. Osiadacz.

Drugi dzień zjazdu wypeł­
niła dyskusja.

Wielu mówców poświęciło swo­
je wystąpienia sprawie kształce­
nia kadry nauczycielskiej. Wśród 
wielu form prowadzonych przez. 
Związek, należałoby rozszerzyć 
różnego rodzaju zespoły samo-; 
ksżtąłćeniowe i dyskusyjne oraz, 
kursy wprowadzające w zagadnie 
nią techniki, Jćieodzowpym wa­
runkiem realizacji poiiteełńiiżaćji
jest również przygotowanie odpo­
wiedniej liczby nauczycieli zćjT
praktycznych w. szkołach.
miejsca w dyskusji 
także problemom

Delegat z Poznania
czak, 
się ’

przypominając,

zajęć
Wiele

poświęcono 
wy chowa w-

Antoni Wal 
iż zbliżają

wybory do rad narodowych.

Rada Ministrów rozpatrzyła 
szereg projektów ustaw

19 bm. Rada Ministrów rozpatrzyła i uchwaliła sze­
reg projektów ustaw, które przedstawione zostaną Sej­
mowi do rozpatrzenia na bieżącej sesji.

wysunął propozycję, by kandyda- 
tnm do organów władzy tereno­
wej zlecić szczególną troskę o 
sprawy bytowe nauczycieli. Ma­
ro?/ w Polsce obecnie 16 tys. nau­
czycieli — radnych, których dzia­
łalność może przynieść wiele kon 
kretnych efektów.

W dyskusji poruszano także 
sprawy świeckiego wychowania 
młodzieży oraz laickiego charak­
teru szkoły. (PAP)

*

Na zdjęciu u góry: przedstawi­
ciele partii i rządu na sali obrad. 
Od prawej: WL Gomułka, Al. Za 
wadzki, St. Kulczyński i E. Ochab.

CAF — Fot. Kondracki

Wręczenie 60-tysięcznej 
w Wielkopolsce 
legitymacji ZMW

W Budzyniu w pow. Cho­
dzież odbyła się uroczystość 
dręczenia 60-tysięcznej w 
Wielkopolsce legitymacji człon 
kolskiej Związku Młodzieży 
Wiejskiej. (PAP)

hańczy ^ezon
20 grudnia zakończy sezon prze­
wozów jesiennych żegluga na 
Odrze. W roku bieżącym tabor
żeglugi
1 500 000 
podczas
1 396 212

przewiózł już ponad 
ten różnych towarów, 

gdy w roku ubiegłym 
ton. Na zdjęciu: barki

na Odrze w rejonie Opola.
. CAF — fot. Okoński

ciągłym lub w instytucjach i za­
kładach użyteczności publicznej.

Drugie pismo okólne dotyczy o- 
graniczenia wydatków budżeto­
wych iv bm. Doświadczenia lat 
ubiegłych wskazują bowiem, że w 
wielu jednostkach budżetowych 
dokonuje się w końcu roku wzmo­
żonych wydatków, nie zawsze uza- 
sadnionych. W związku z tym zo­
bowiązuje się ministrów (kierow­
ników urzędów centralnych) do 
wydania podległym jednostkom 
zarządzeń zabraniających dokony­
wania w bm. jakichkolwiek zaku­
pów poza zakupami materiałów w 
ilościach niezbędnych, stanowią­
cych minimum konieczn.e do za­
pewnienia bieżącej pracy. (PAP)

Uchwalony został projekt ustawy 
o instytutach naukowo-badaw­

czych.
Rada Ministrów uchwaliła pro­

jekt zmiany ustawy z dnia 12. III. 
1958 r. o zadaniach i trybie wywła­
szczenia nieruchomości. Projekt u- 
łatwia nabycie nieruchomości w 
drodze umowy, ustala tryb rozli­
czania się w odniesieniu do nieru­
chomości rolnych, umożliwia pra­
widłowe określenie wysokości od-
szkodowania za wywłaszczone
grunty w mieście lub osiedlu.

Na wniosek Ministra Obrony Na­
rodowej Rada Ministrów uchwali-

ZNAK
ZOŁ WIA

dowiesz się wkrótce 
z „GŁOSU”

Obniżka cen maszyn 
i narzędzi rolniczych

19 bm. uległy zmianie ceny de­
taliczne niektórych maszyn i na­
rzędzi rolniczych, oleju napędo­
wego oraz wyrobów hutniczych 
i żelastwa użytkowego.

Obniżone zostały ceny detalicz­
ne 15 maszyn rolniczych od 5 do 
59 proc, poprzedniej ceny óetaliez 
nej. Ceny oleju napędowego, głów 
nego paliwa dla traktorów i sil­
ników używanych w rolnictwie — 
r bniżono średnio o 27 proc. Pod­
wyższone zostały ceny detaliczne 
wyrobów żelaza i stali oraz że­
lastwa użytkowego.

Ceny detaliczne żelaza i stali o- 
raz żelastwa użytkowego zostały 
wyrównane do poziomu cen płaco 
nych przez gospodarkę usnołecz- 
tuoną. Niższe ceny dla odbiorców 
detalicznych niż dla przedsię­
biorstw i instytucji uspołecznio­
nych tworzyły nienormalną sy- 
tuację, spotęgowaną w dodatku 
koniecznością dopłaty z budżetu 
do żelaza i stali sprzedwąńego 
odbiorcom prywatnym. (PAP)

ia projekt ustawy o zmianie nie­
których przepisów kodeksu karne­
go Wojska Polskiego, oraz, projekt 
ustawy o zmianie niektórych prze­
pisów Kodeksu Wojskowego Postę­
powania Karnego. Obie te ustawy 
zmierzają do dostosowania tych 
kodeksów, do dokonanych nieda­
wno .zmian k. k. i k. p. k.

W celu dostosowania zasad i try­
bu planowania techniczno-ekono­
micznego W przedsiębiorstwach go­
spodarki uspołecznionej do ogólne­
go systemu planowania i zarządza- 
«J3 gospodarką narodową — Rada 
Ministrów rozpatrzyła uchwałę u- 
stalającą terminy i tryb opraco­
wywania i zatwierdzania tych pla­
nów przez jednostki gospodarki 
uspołecznionej.

Ną wniosek Ministra Szkolnictwa 
Wyższego Rada Ministrów zatwier­
dziła projekt rozporządzenia w 
sprawie praktyk studentów szkól 
wyższych.

Powzięta została również uchwa­
ła dotycząca przepisów wykonaw­
czych do wchodzącego w życie w 
dniu 1. I. iwi r. Kodeksu Postępo­
wania Administracyjnego. (PAP)
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Z okazji pobytu w Chinach szefa 
państwa Kambodży, księcia Noro- 
donia Sihanouka w sali Ogólnochiń 
skiego Zgromadzenia Przedstawi­
cieli Ludowych odbył się wiec, na
który przybyli m. in.: Liu 
tsi i Czou En-lai.

Delegacje rządowe Polski 
banii podpisały w Warszawie 
wę o wymianie towarów i

Szao-

i Al- 
umo- 

v ła-
tach 1961—65 oraz protokół o wza­
jemnych dostawach towarów- w
roku przyszłym.

godzinach wieczornych 19 
cukrownie wykonały tego­

roczny pian produkcji cukru w 
ilości 1.200 tys. ton. Przewiduje 
się, że do końca kampanii wypro­
dukują one łącznie ponad 1.309 
tys. ton cukru.

bm.

Komunikat radziecko-kuhański
. Anastas Mikojan i Ernesto Guerara podpisali w ponie­
działek komunikat radziecko-kubański. Na uroczystości 
podpisania komunikatu obecny był Nikita Chruszczów.

Komunikat stwierdza, żc oba kraje sa zdecvdowanymi 
zwolennikami pokojowego współistnienia. Wskazuje on, że 
ZSRR i Kuba osiągnęły całkowite porozumienie co do za­
gadnień gospodarczych. ZSRR udzieli Kubie pomocy tech­
nicznej i ekonomicznej, a obroty handlowe między obu kra­
jami zostaną znacznie zwiększone. (PAP)



Strono 2 20. XTL nftO
GŁOS WIELKOPOLSKI

Z myślą o młodym pokoleniu
TOWARZYSZE DELEGACI1

Reprezentowany przez Was, 
Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego zebrał się dzisiaj na 
swój VII Zjazd. Pozwólcie, że 
z okazji tej, w imieniu Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej a 
także z upoważnienia władz 
naczelnych Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, oraz 
Stronnictwa Demokratycznego 
złożę Wam i za waszym po­
średnictwem 280-tysięeznej 
rzeszy członków waszej orga­
nizacji — serdeczne i gorące 
pozdrowienia.

Wzrasta ilość uczniów
VII Zjazd Związku Nauczy­

cielstwa Polskiego zebrał się 
na obrady na przełamie dwu 
pięciolatek. Dobiega końca po­
myślna realizacja narodowego 
planu pięcioletniego na lata 
1956—1960. Szkolnictwo i cały 
system oświaty wykonały w 
tej pięciolatce niełatwe zada­
nia. W tym okresie bowiem w 
całej pełni wystąpiły skutki 
wysokiego powojennego przy­
rostu naturalnego. Przez szko­
ły podstawowe przesuwał się 
wyż demograficzny, tj. najlicz­
niejsze powojenne roczniki mło 
dzieży. Liczba uczniów w tych 
szkołach w bieżącym roku 
szkolnym jest o 43 proc, więk­
sza niż przed pięciu laty, a licz 
ba absolwentów klasy VII 
wzrosła z 270 tys. w 1956 r. do 
388 tys. w br. Szkoły zawodo­
we wykształciły w pięcioleciu 
460 tys. a szkolnictwo średnie 
ogólnokształcące 146 tys. ab­
solwentów’. Biisko 90 tys. stu­
dentów ukończyło w tym cza­
sie studia wyższe.

Wykonanie tych wielkich za­
dań wymagało poważnej roz­
budowy szkolnictwa. W latach 
1956 — 1960 zbudowano 3.200 
budynków szkolnych o 22 tys. 
izb. Z liczby tej 1.870 szkół wy 
budowano na wsi. Na budow­
nictwo szkolne i inne potrzeby 
inwestycyjne szkolnictwa pań­
stwo wydatkowało w tym okre 
sie blisko 10 mld. zł. W przeli­
czeniu na 1 mieszkańca kraju 
wydawaliśmy na oświatę i na­
ukę w 1955 r. 380 zł a w 1960 
r. 590 zł, rocznie tj. około 4 
proc. dochodu narodowego, 
przeznaczonego do podziału.

Rosnące zadania szkolnictwa 
wymagały poważnego wysiłku 
dla zapewnienia dopływu do 
szkół nowych nauczycieli Za­
kłady kształcenia nauczycieli 
nie licząc uniwersytetów opu­
ściło w bieżącym pięcioleciu 58

Major Lipiec stanął w blasku po­
chodni. Znów usłyszę jego cenne prze­
mówienie.

— Żołnierze! Wy, którzy poszliście 
po jego ciało, wy zdajecie sobie najle­
piej sprawę z tego, kogo dzisiaj żeg­
namy. Odszedł od nas bohater. Od­
szedł człowiek, którego imię zostanie 
w historii. Podpułkownik Wacław 
Czapran poległ śmiercią żołnierza. O- 
krywając chwałą swoje imię, okr>ł 
chwałą także was, jego podkomend­
nych i nas. jego kolegów. Pułkowni­
ku Czapran! Nigdy juz nie poprowa­
dzisz swoich chłopców na wroga. Ale 
przysięgamy ci, nad trumną twoją 
składamy przysięgę, że nie ustaniemy 
w walce — aż do ostatecznego zwycię­
stwa! Do pełnej kapitulacji hitleryz­
mu! Żegnaj, bohaterze. Śpij spokoj­
nie. Twoi żołnierze wykonają twój te­
stament.

Zaległa cisza. Ściana oddechów za 
mną potężniała. Do otwartego grobu 
podszedł Kononow. Rzucił grudkę zie­
mi i powiedział głośno:

— Praszczaj, padpałkownik Cza­
pran. My idiom dalsze.

Szumibór gdzieś znikł. Major Lipiec 
zapytał mnie:

— Powiecie coś?
Pokręciłem odmownie głowa.
Zasypano trumnę. Czyjeś ręce wb - 

ły w mogiłę tabliczkę z nazwiskiem

Fragmenty przemówienia Wł. Gomułki na Zjeźdzśe Delegatów OP w Warszawie

tys. absolwentów, a liczba za­
wodowo czynnych nauczycieli 
wzrosła ze 148 tys. do 194 tys.

W ostatnich latach państwo 
ludowe uczyniło również wszy 
stko, co możliwe dla poprawy 
warunków bytu nauczycieli. W 
1955 roku płace nauczycieli 
kształtowały się na niskim po­
ziomie. Średnia miesięczna pła­
ca nauczyciela wynosiła wów­
czas 1.077 zł. W latach 1955 do 
1960 nauczycielstwo otrzymało 
trzy podwyżki płac. Łącznie 
wydatkowano na ten cel blisko 
1,5 mld. zł w skali rocznej. Po­
nadto w 1958 r. obniżono kosz­
tem 238 min. zł wymiar go­
dzin dla nauczycieli szkół pod­
stawowych. W rezultacie śred­
nia miesięczna płaca nauczy­
ciela podniosła się do 1.727 zl. 
Państwo nasze przeznaczyło w 
ubiegłej pięciolatce na polep­
szenie warunków bytu nauczy­
cielom proporcjonalnie więcej 
niż innym grupom pracującym.

W najbliższym pięcioleciu', 
chociaż nieco wolniej niż w u- 
biegłym okresie, nadal będzie 
wzrastać liczba dzieci napły­
wających do szkół podstawo­
wych. W br. mamy w kraju 
4.5 min. dzieci w wieku 7—13 
lat. W roku 1965 liczba ta 
wzrośnie do blisko 5 min.

Równocześnie dziecięcy wyż 
demograficzny z ubiegłej pię­
ciolatki, poczynając od bieżą­
cego roku przekształca się w 
wyż młodzieżowy. Najliczniej­
sze powojenne roczniki osiąga­
ją obecnie wiek szkolnictwa 
zawodowego i średniego.

Tym licznym rzeszom mło­
dzieży musimy zapewnić moż­
liwości nauki, zdobywania za­
wodu, a niedługo potem miej­
sca pracy.

Dalsza rozbudowa szkół
Dlatego też plan pięcioletni 

zakłada poważną rozbudowę 
szkolnictwa. Przewiduje się wy 
budowanie 38 tys. izb szkol­
nych oraz znaczne polepszenie 
wyposażenia szkół. Ilość miejsc 
w szkołach zawodowych dla 
młodzieży niepracującej wzro­
śnie do 1965 r. do 800 tysięcy, 
a w szkołach dla pracujących 
uczyć się będzie 550 tys. osób. 
Dwukrotnie wzrośnie liczba 
absolwentów liceów ogólno­
kształcących. Wyższe uczelnie 
przyjmować będą co roku 35 
tysięcy studentów.

Rozbudowa szkolnictwa, 
szczególnie zawodowego jest 
niezbędną również dla stopnio­
wego rozwiązywania trudnego 

Czaprana. Przeżył czterdzieści dwa 
lata, był o dwa lata młodszy ode 
mnie. Ordynans Paweł przyniósł jego 
hełm i powiesił na tabliczce. Kudlej 
stanął przed frontem kompanii.

— Szósta kompania! Dla uczczenia 
pamięci bohaterskiego podpułkowni­
ka Czaprana — ognia!

Huknęła salwa. Zarepetowano ka­
rabiny. Odwróciłem się, by spojrzeć 
na strzelających.

— Ognia!
Ściana zapłonęła i zgasła. Znów u- 

słyszałem zgrzyt zamków.
— Ognia! Po raz trzeci huknęła sal­

wa. Przebrzmiałe i zrobiła się cisza. 
Staliśmy w miejscu nie wiedząc co z 
sobą robić. Wreszcie Kononow mruk­
nął „rozejść się” i wolnym krokiem 
udał się do szkoły, przejąć dowództwo 
pułku.

Szumibora nie mogłem znaleźć. Sły­
szałem warkot odjeżdżającej limuzy-/ 
ny. Wspomnienie przywiodło mi cie­
pło i miękkość jej wnętrza i zachciało 
mi się spać. Szedłem w mrok, za mną 
człapał i siąkał Klukwa.

— Panie mecenasie!
Odwróciłem się. ,
— Strasznie wyglądacie, Klukwa — 

powiedziałem. — Trzeba się umyć i 
oczyścić. Gdzie wasza jednostka?

— przedtem byłem przy kwater­
mistrzu. a ostatnio przy pułkowniku 
Czapranie. Nie ma pułkownika Cza­
prana. I drugiego takiego już nie bę­
dzie. On był jedyny.
— Może byście byli cicho?

Klukwa zamilkł.
— Idźcie na jego kwaterę — powie­

działem. — Zostawił wam akordeon.
— Tak jest. Już idę. Kłaniam się 

panu mecenasowi.
Mnie też Czapran coś zostawił. Ja­

problemu tej części młodzieży 
w wieku 14—16 lat, która ukoń 
czyła szkołę podstawową, a 
nie uczy się dalej i równocześ­
nie nie pracuje, gdyż nie osiąg 
nęła jeszcze wieku pracy. Wszy 
scy zziajemy sobie sprawę z te­
go. że te ..puste lata’’ odbijają 
się niekorzystnie na przygoto­
waniu go pracy, kształtowaniu 
charakterów i postawy spo­
łecznej tej grupy młodzieży.

Pod kątem politechnizacji
Szybkość, z jaką postępuje 

rozwój techniki, wymaga nie 
tylko wzrostu kwalifikacji pra 
cowników przemysłu i rolnic­
twa, lecz także zdolności do 
szybkiej adaptacji, łatwości 
przekwalifikowania się, umie­
jętności przechodzenia z pracy 
na jednym urządzeniu do pra 
cy innej. W dobie obecnej ele­
mentarna znajomość techniki 
jest niezbędna każdemu czło­
wiekowi, a pracownicy zatrud 
nieni -w produkcji muszą opa­
nowywać coraz szerszy zakres 
teoretycznej wiedzy technicz­
nej.

Obecne nasze szkolnictwo, 
szczególnie powszechne i ogól­
nokształcące posiada w tym 
zakresie liczne braki.

Nieodpowiadająey wspólcies 
nym potrzebom poziom wy­
kształcenia absolwentów szkol 
nktwa podstawowego i ogólno 
kształcącego odbija się ujem­
nie na szkolnictwie zawodo­
wym i wyższym. Od lat stwier 
dzamy przy egzaminach wstęp 
nych na wyższe uczelnie nie­
dostateczne przygotowanie 
młodzieży w zakresie nauk 
ścisłych. Utrudnia to studia, 
przyczynia się do dużego od­
siewu na pierwszych latach a 
nawet odstręcza część młodzie 
ży w ogóle od studiów tech­
nicznych, które wydają się jej 
zbyt trudne.

Szkoły zawodowe nadmier­
nie dużo czasu poświęcają na 
uzupełnianie wiedzy ogólnej 
ucznia, a zbyt mało na prak­
tyczną naukę zawodu. Prak­
tyczna nauka zawodu

Szczególnie trudne proble­
my rozwiązać musi ośwuata na 
wsi. Najżywotniejsze interesy 
narodu wymagają, aby mło­
dzieży pozostającej na wsi za­
pewnić powszechnie podstawo 
wą wiedzę w zakresie zasad 
nowoczesnej gospodarki rol­
nej.

Umiejętność gospodarowania 
w rolnictwie, wiedza o upra­
wie roli i hodowli zwierząt nie 
owładnęła jeszcze u nas szertr 
kich rzesz chłopskich. Zacofa­
nie i nienadążanie za postę­

kąś anegdotę. Ale nie wiem, co to za 
anegdota i nigdy się nie dowiem.

— Anklcwicz! — zawołałem w ciem 
ność.

— Jestem.
Był koło mnie. W ręku trzymał me­

nażkę.
— Idziemy.
Przyszliśmy na kwaterę. Anklewicz 

zapalił świeczki. Zobaczyłem czysto 
pościelone łóżko. Szkoda, że nie mam 
bromu. Zajrzałem do teczki z aktami 
i wyjąłem raport Szumibora. „Doma­
gam się więc wyciągnięcia konsek­
wencji dyscyplinarnych”.. Dobrze, do­
brze, już się wyciąga. Zerwałem ra­
port.

— Jakubie.
— Słucham pana kapitana.
— Spalcie to, do cholery.
Jakub zebrał skrawki raportu.
— I zagrzejcie te kartofle.
— Tak jest, panie kapitanie.
Anklewicz rozpalił kuchenkę spiry­

tusową. Potem pomógł mi ściągnąć 
buty. Moczyłem nogi w ciepłej wodzie 
zajadając równocześnie kolację, kiedy 
zaterkotał telefon.

— Odbierz — powiedziałem. Sili­
łem się zachować zupełny spokój.

Anklewicz odebrał telefon.
— Mewa, panie kapitanie.

Przysunąłem się bliżej aparatu.
— Halo — odezwałem się. — Tu 

Krogulec.
— To ja — powiedziała. — Co po­

rabiasz?
Popatrzyłem na miskę z wodą.
— Moczę nogi.
— Och.
— A ty? — spytałem.

— Oglądam Bruegla.
Tak. ona znajdowała się na poziomie 

wydarzę ń.

pem agro- i zootechnicznym 
utrudniają rozwój rolnictwa ze 
szkodą dla kraju i samych 
chłopów.

Przygotowanie młodzieży do 
zawodu rolnika w sposób bar­
dziej nowoczesny można za­
pewnić na drodze szybkiego 
upowszechniania szkół przy­
sposobienia rolniczego.

Zarysowałem niektóre tylko 
problemy i zadania oświaty w 
naszym kraju. Wspólną troską 
partii, nauczycielstwa i całego 
społeczeństwa jest ustalenie i 
podjęcie środków niezbędnych 
dla rozwiązania tych zadań.

W naszych warunkach przy 
wysokim przyroście natural­
nym reforma ustroju szkolne­
go, wprowadzenie 8-letniej 
szkoły podstawowej wymaga 
czasu oraz ogromnego wysiłku 
całego społeczeństwa. Chodzi 
bowiem nie o arytmetyczne 
zwiększenie lat nauki. Nie 
przyniosłoby to nikomu po­
żytku i nie rozwiązałoby żad­
nego problemu. Od reformy 
szkolnictwa oczekiwać należy 
zasadniczej, jakościowej poprą 
wy kształcenia i wychowywa­
nia młodzieży. Dlatego trzeba 
ją dobrze i gruntownie przygoto 
wać. Samo opracowanie no­
wych programów i podręczni­
ków wymaga wielkiej pracy. 
Ogromnych wysiłków wyma­
gać będzie stworzenie mate­
rialnych warunków dla wpro 
wadzenia nowego ustroju szkol 
nego. Wg. obliczeń Min. Oświa 
ty dla wprowadzenia w latach 
1965—66 powszechnej szkoły 
ośmioletniej bez pogarszania 
zaplanowanego wskaźnika 
zmianowości i obciążenia izb 
— trzeba by było wybudować 
dodatkowo ponad założenia 
planu 14.000 izb lekcyjnych, 
oraz blisko 5.000 Izb na pra­
cownie i laboratoria. Jest to 
mniej więcej 1.270 piętnasto 
izbowych szkół, z których każ 
da kosztuje 7,5 min. zł.

Reforma na szerokim 
froncie

Przed dwoma laty wysunę­
liśmy hasło budowy tysiąca 
szkół na Tysiąclecie Państwa 
Polskiego. Cały naród czynem 
poparł tę ideę. Zbiórka na Fun 
dusz Budowy Szkół Tysiącle­
cia przynosi rokrocznie ponad 
miliard złotych, ułatwia roz­
wój budownictwa szkolnego, 
skupia wokół szkoły dziesiątki 
tysięcy aktywu społecznego, 
podnosi zainteresowanie szko­
łą wśród całego społeczeństwa.

Tę społeczną aktywność i ini­
cjatywę należy pielęgnować i 
z roku na rok umacniać oraz 
rozwijać.

Decydujące znaczenie dla 
polepszenia pracy szkoły i przy 
gotowania warunków reformy 
ustroju szkolnego posiada 
kształcenie nowych, oraz pod­
niesienie kwalifikacji już pra­
cujących nauczycieli.

Powiedziałbym, że jest to 
główne ogniwo w łańcuchu na­
szych zadań. Szybka rozbudo­
wa szkolnictwa w Polsce Lu­
dowej po ogromnych stratach 
wojennych zmuszała do zatrud 
niania w szkolnictwie dużej 
ilości nauczycieli bez odpo­
wiednich kwalifikacji. Więk­
szość z nich w toku pracy nau­
czycielskiej uzupełniała wy­
kształcenie i stała się warto­
ściowymi pracownikami szko­
dy. Jeszcze w roku szkolnym 
1953/54 w szkolnictwie podsta­
wowym uczyło blisko 19 proc, 
nauczycieli bez pełnego śred­
niego wykształcenia. Obecnie 
udział tej grupy nauczycieli 
rpadł do 6.2 procent.

Jeszcze 76 procent ogółu 
nauczycieli posiada wykształ­
cenie tylko w zakresie liceum 
pedagogicznego. W obecnych 
warunkach wykształcenie ta­
kie trudno uznać za wystar­
czające do nauczania w wyż­
szych klasach szkoły podsta­
wowej. Według stanu na 1. 10. 
1959 roku spośród 12,5 tys. nau 
czycieli przedmiotów ogólno­
kształcących w szkołach śred­
nich i zawodowych tylko 5100 
posiadało pełne wyższe wy­
kształcenie ze stopniem mhgi- 
stra. Z punktu widzenia po­
trzeb reformy szkolnej i poli­
technizacji nauczania będzie 
niezbędne uzupełnianie kwali­
fikacji wszystkich nauczycieli 
bez wyjątku.

Podwyższenie kwalifikacji 
nauczycieli wpłynęłoby po­
myślnie również na wzrost 
sprauAiośći szkoły. Trudno go­
dzić się z obecnymi rozmiara­
mi drugoroczności, która w 
szkołach podstawowych sięga 
10 proc., a w liceach ogólno­
kształcących ponad 16 proc. 
Gdyby zmniejszyć ją o połowę 
to obok podniesienia poziomu 
wiedzy uczniów zaoszczędzili­
byśmy 1500 izb szkolnych, 
lub zmniejszylibyśmy o 3 proc, 
obciążenie izby szkolnej, bez 
podejmowania dodatkowych 
inwestycji. Należy podjąć więc 
zdecydowane kroki, aby ułat­
wić nauczycielom wszelkie for 
my zaocznego kształcenia się, 
jako głównej drogi ku podno­
szeniu kwalifikacji.

— Czapran zginął — powiedziałem.
— Nie pytasz, gdzie jesteśmy? — 

spytała.
— To ten, którego raz bandażowa­

łaś.
— Tak, wiem. Ale nawet nie pytasz, 

gdzie jesteśmy. W ogóle cię to nie 
obchodzi.

— Ale nie, obchodzi. Gdzie jesteś­
cie?

— Całkiem niedaleko was.
— Czy mam przyjść? — spytałem.
— Jak chcesz. Jak uważasz.
— Słuchaj, Wando. Nie przyjdą
— Przez Czaprana?
— Tak.
— Dobrze, nie przychodź — usłysza­

łem nie od razu. — Tadzik!
— Co?
— Ale powiesz mi prawdę?
„Nie” — postanowiłem. — „Nie po­

wiem”.
— Oczywiście — powiedziałem.
— Tadzik. Ja dziś cały dzień wciąĄ 

wciąż o tobie myślałam. Tadzik, po­
wiedz. Kochasz mnie? Jeszcze mnie 
kochasz? Ale powiedz prawdę.

Nie kochałem nikogo. Ale mogłem 
komuś oddać siebie — to jedyne, co 
mogłem z sobą zrobić.

— Dlaczego nie odpowiadasz?
— Nie dosłyszałem cię.
— Pytałam, czy , mnie jeszcze ko­

chasz.
— Tak, dziewczyno — powiedzia­

łem. — Kocham cię bardzo.
— To tak dobrze, tatuśku. Było mi 

bardzo smutno.
— A teraz?
— Teraz już nie.

’— No to świetnie, dziewczyno — 
powiedziałem. — Świetnie — powtó­
rzyłem i odłożyłem słuchawkę.
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Tak więe reformę ustroju 
szkolnego należy przygotować 
na szerokim froncie, opraco­
wywać programy i podręczniki, 
rozszerzać bazę materialną 
szkół, a przede wszystkim 
kształcić nowych nauczycieli 
i podnosić kwalifikacje już 
pracujących. Im wyższy będzie 
poziom nauczania w obecnej 
szkole, tym łatwiej dokonamy 
w przyszłości reformy ustroju 
i tym lepsze będą jej wyniku 
Obecny zjazd nauczycielstwa 
spełni najlepiej swe zadanie, 
jeśli na tej właśnie sprawie 
skupi swoją uwagę.

Uczyć i wychowywać
Wychowawcze i nauczające 

zadania szkoły, stanowią dwie 
nierozerwalnie ze sobą związa­
ne strony pracy pedagogicznej. 
Ta wzajemna więź procesu 
nauczania i wychowywania w 
całej pełni uwidacznia się w 
szkole socjalistycznej. Dopiero 
bowiem ustrój socjalistyczny 
stwarza warunki pełnego roz­
woju osobowości ludzkiej oraz 
warunki rzeczywistego i peł­
nego udziału obywateli w 
kształtowaniu życia społeczne­
go. Do tej twórczej aktywno­
ści powinna szkoła przygoto­
wać młode pokolenie w proce­
sie pracy wychowawczej i nau 
czającej.

Socjalistyczny stosunek do ży 
cia i społeczeństwa, socjalis­
tyczne normy moralne nie 
zwyciężają i nie owladają umy 
slami automatycznie w wyni­
ku ustanowienia władzy ludo­
wej. Powstają one i upowszech 
niają się w walce przeciw spuś 
ciżnie burżuazyjnego ustroju 
w świadomości społeczeństwa. 
Na rzecz socjalistycznej posta 
wy ideowej i moralnej działa 
sam ustrój socjalistyczny oraz 
cała ideowo - wychowawcza 
działalność partii, związków za 
wodowych, organizacji społecz 
nych i młodzieżowych. Jeśli 
chodzi o młode pokolenie — 
to na szkole spoczywa szczegół 
nie wielka odpowiedzialność za 
ukształtowani^ Jego ideowego 
i moralnego oblicza. W szkole 
bowiem spędza młodzież szcze 
golnie ważny dla człowieka o- 
kres życia, w którym poznaje 
świat, przyrodę, stosunki spo­
łeczne, przeszłość i teraźniej­
szość ludzkości.

Fundamentalną podstawą soc 
jalistycznego systemu moral­
nego jest przekonanie, że oso­
bista pomyślność jednostki 
jest nierozerwalnie związana 
z pomyślnością ogółu.

Taki stosunek do życia, do 
spraw osobistych i społecz­
nych winna kształtować szko­
ła socjalistyczna całą swą 
działalnością, rozwijać świado 
mość społeczną uczniów, krze­
wić zamiłowanie i szacunek do 
pracy, wpajać im uczuciowe 
związki z walką mas pracują 
cych o pokój i socjalizm, wy­
chowywać ich na uczciwych, 
miłujących swój naród, a rów 
nocześnie głęboko i szczerze 
internacjonalistycznych obywa 
teli naszej ludowej ojczyzny.

Jest to szczytne i szlachet­
ne zadanie nauczycieli jako 
wychowawców.

Towarzysze!
Nauczyciel jest centralną po 

stacią systemu oświaty. Jego 
postawa społeczna, poziom wie 
dzy i kwalifikacji pedagogicz 
nych — decydują w ostatecz­
nym rachunku o obliczu szko­
ły. Nauczyciele — to równo­
cześnie Wielka ofiarna armia 

1 inteligencji pracującej, naj­
liczniejszy oddział pracowni­
ków oświaty i kultury. Nau­
czyciel dociera wszędzie, w każ 
dej miejscowości pełni swą 
postępową misję społeczną i 
kulturalną. Nauczycielstwo 
polskie nieraz w przeszłości 
dowiodło swego oddania dla 
sprawy postępu i socjalizmu. 
Partia nasza nie wątpi, że o- 
becnie nauczycielstwo tym 
bardziej nie poszczędzi wysił­
ków, aby uczynić polską szko­
łę w pełni nowoczesną, jeśli 
chodzi o treść i metody nau­
czania. oraz że przepoi ono ca­
ły proces wychowania młodzie 
ży szlachetnymi socjalistycz­
nymi ideałami.

VII Zjazdowi Związku Nau- 
uczycielstwa Polskiego życzę 
jak najpomyślniejszych obrad.
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Rybacy gospodarstwa w Lutomiu— Władysław i Marian Drożdży ńscy — mimo niepomyślnych je­
siennych warunków atmosferycznych, dzień po dniu rozjeżdżają przewłoki i słępy, licząc na 

„żniwa rybne”.

Nie samą rybą żyje człowiek
T1®, że ryba należy do zdrowych pokarmów tego nie 

trzeba udowadniać; także pod względem smako­
wym nie znajduje sobie równych wśród innych po­
traw. Stąd wszystko co związane jest w naszym re­
gionie z rybami i rybactwem nie powinno nam być 
obce. A mamy się czym pochwalić.

Wielkopolska posiada około 
35 tys. ha wód jeziorowych, 
stawowych i rzecznych. Głów 
nym producentem ryb (rybac­
two to także produkcja w ca­
łym tego słowa znaczeniu) są 
Państwowe Gospodarstwa Roi 
ne zorganizowane w Rejono­
wym Zarządzie Rybactwa, 
który kieruje pięcioma gospo­
darstwami rybackimi: Wągro­
wiec, Lutom, Miłosław, Winią 
ry i Zbąszyń.

Czytelnicy śledzący cytowane 
wyżej dane i schemat organiza­
cyjny zechcą zapewne zapytać, a 
co jest z rybami? Czy mamy ich 
obecnie więcej niż dawniej i czy 
na święta znajdziemy je w skle­
pach rybnych? Odpowiemy i na 
to pytanie.

„Lingua Posnaniensis 
i jego redaktor

W Poznanin od szeregu łat wychodzi czasopismo o obcojęzycz 
nej nazwie „Lingua Posnaniensis”, które jest ważnym łącz 
nikiem nanki polskiej w zakresie językoznawstwa z całym 

światem. Redaktorem tego jedynego w kraju i jednego z niewielu 
na świeeie czasopisma jest od jego powstania znakomity ling­
wista prof. dr Jan Otrębski, autor wielu prac naukowych, w tym 
monumentalnego dzieła pt. „Gramatyka języka litewskiego”. W 
rozmowie z naszym przedstawicielem prof. Otrębski na zapytanie 
jak powstało omawiane czasopismo, oraz jakie jest jego znacze­
nie dla językoznawców, odpowiedział:

Stwierdźmy na początku, te 
czasy gdy ryba rozmnażała się i 
wzrastała samopas, minęły bez­
powrotnie. Cywilizacja w połączę 
niu ze stałą ingerencją człowieka 
współczesnego w dobra przyro­
dy, zakłóciła w poważnym stop­
niu równowagę i naturalne wa­
runki bytowania: także ryb. Stąd 
konieczność prowadzenia racjo­
nalnej hodowli na wodach, która 
pod wielu względami podobna jest 
do hodowli trzody lub bydła. Tak 
np. hodowla karpia w stawach 
sztucznie zalanych w dużej mie­
rze przypomina hodowlę świń. W 
równym stopniu wymaga sztucz­
nego podkarmiania oraz „opera­
cji” sanitarnych, a wbrew sądom 
o przysłowiowej zdrowotności ry 
by, sprawa wygląda nie tak różo­
wo.
V a gospodarkę rybacką skła 

da się dużo zabiegów, 
wśród których wymienić trze­

ba: racjonalne zarybianie, o- 
chronę okresową pogłowia ry 
biego (tarło ryb) oraz ochro­
nę gatunkową. Z dalszych 
czynności pozostaje jeszcze co 
roczne wykaszanie brzegów 
dla tarlisk naturalnych i o- 
ehrony narybku. Te zabiegi, z 
grubsza biorąc, warunkują 
efekty rybackie w postaci do­
brych odłowów.

Okres jesienno - zimowy o- 
kreślić można jako porę , żniw 
rybackich”. Przyroda jednak 
często płata figle i obecnie w 
grudniu, który nie przypomi­
na okresu zimowego, ryba ko­
rzystając ze względnego cie­
pła, nie zdradza najmniejsze­
go zamiaru udania się na leże 
zimowe. To w znacznym stop­
niu utrudnia połowy rybackie.

Stąd to obecne jesienne od­
łowy są skomplikowane, co 
wcale nie oznacza, że ryb na 
święta nie będzie. Karpia jest 
pod dostatkiem, jako że jest 
on produktem gospodarki sta­
wowej, a stawy hodowlane zo 
«tały już odłowione; obecnie 
ryba trzymana jest w prze- 
chowalnikach, skąd transpor­
towana jest do sklepów ryb­
nych. Poznań otrzyma na okres 
świąteczny 140 ton karpia oraz 
35 ton innej ryby (sandacz, 
szczupak, leszcz i lin).

Miejmy jednak nadzieję, że 
nasi rybacy wielkopolscy, od 
wielu lat zdecydowanie przo­
dujący w całym kraju, nie za­
wiodą i tym razem.

A więc pomyślnych jesien­
no-zimowych odłowów.

MARIAN JACKOWSKI

Patrząc z boLn

„Niech podpis
- podpis znaczy44

W powodzi oficjalnych pism, odpowiedzi, wyjaśnień, za­
wiadomień i monitów, zbladła znacznie ranga urzę­

dowego pisma. Lekceważą ją nadawcy i odbiorcy. A prze­
cież ktoś takie pisma podpisuje, ktoś daje odpowiedni stem 
pel, ktoś za nie odpowiada. To prawda, tak być powinno.

W ostatnim czasie kilku Czy 
telników doniosło nam o bała 
ganię, jaki panuje w ewidencji 
spłaty rat przez dłużników 
Państwowego Przedsiębiorstwa 
„Obsługa Ratalnej Sprzedaży”. 
Oto jeden z przykładów-.

W końcu kwuetnia br. córka 
Czytelniczki — pani D. O. ku­
piła komplet stołowy z . płat­
nością w 18 ratach, do ILstopa 
da przyszłego roku. Przy porno 
cy rodziny zapłaciła już 15 rat, 
czyli należność do sierpnia 
1961 roku. I oto przychodzi 
druk polecony z ORS:

„ Państwowe Przedsiębiorstwo 
„Obsługa Ratalnej Sprzedaży” 
przeprowadzając analizę -wpłat 
pożyczkobiorców stwierdziło, że 
pożyczkobiorca nie wpłacił raty 
w terminie... i w myśl... pozo­
stała do zapłaty należność stała 
się płatna i wymagalna z wyni­
kłymi, z opóźnienia odsetkami...” 

Krótko i jasno mówiąc — 
płacić 4240 zł w kilkudniowym 
terminie, bo inaczej... Na tę 
„okoliczność” druczek ORS po 
uczą dalej:

'K.apaluóz — róia

Tylko róża... na głowę do wie­
czorowej sukni! — Taką uroczą 
ozdobę kobiecej główki na te­
goroczny karnawał lansuje się w 

Nowym Jorku.
Fot. — CAF

„Po bezskutecznym upływie 
wskazanego terminu sprawa zosta 
nie skierowana na drogę sądową, 
co narazi Obywatela na dodatko­
we koszty...” I jeszcze: „..Nieza­
leżnie od wdrożenia kroków sądo 
wych — o fakcie niewywiązania 
się... zostanie powiadomiony za­
kład pracy dłużników...”

O tym monicie powiadomieni zo 
stali żyranci pani D. O. Druk 
Działu Prawnego ORS podpisał 
adwokat Franciszek Dziorski.

Czytelniczka z dowodem wpłaty 
udała się pod wskazany adres, do 
ORS-u. (Na miejscu znalazła kil­
ku współtowarzyszy niedoli — 
wszystkich z dowodami wpłat w 
ręku). ORS nie miał kartoteki 
spłat, prowadzi ją bowiem Bank 
PKO. I właśnie Bank wysyła wez 
wania na blankietach ORS-u... Te 
go rodzaju nieporozumienia urzęd 
niczka ratalnej sprzedaży wyjaś­
nia telefonicznie. Ponieważ nie 
wyjaśniła — udała się wraz z Czy 
telniczką do Banku PKO. Nasza 
korespondentka miała możność 
przekonać się, że całe nieporozu­
mienie powstało z powodu niesu­
miennej pracy prowadzących kar 
totekę w PKO. Kartoteka pani 
D. O. była bowiem nie uzupełnio­
na, choć w załączeniu znajdowały 
się wszystkie odcinki dowodów 
wpłaty.

„A mówi się, że PKO to pew­
ność i zaufanie...” konkluduje Czy 
telniczką. ,

Wypadki takie powinny zanie­
pokoić poznański oddział 
ORS-u, powinny skłonić do zasta 

nowienia:
Czy potrzebne jest, po pierwsze 

— kierowanie monitowanych pod 
niewłaściwy adres, do ORS-u, jeś 
li ewidencję prowadzi PKO; czy 
— po drugie — przy pierwszym 
monicie należy formułować takie 
ostrzeżenia, jakie ów druk zawie 
ra i jednocześnie zawiadamiać o 
monicie żyrantów- (zakład pracy)? 
Bądźmy ludźmi, nieraz zdarzy się 
kilkudniowe opóźnienie spłacenia 
raty; i — po trzecie — czy można 
monitować obywatela, zawiada­
miać współodpowiedzialnych o je 
go niesumienności, bez sprawdze­
nia podstaw do takich urzędowych 
oskarżeń?

Nie życzyłbym ORS-owi odpo­
wiedzi pokrzywdzonych monitami 
utrzymanych w podobnym tonie, 
zawiadamiających o skierowaniu 
na drogę sądową sprawy o zniesła 
wienie, za wyrządzoną krzywdę 
moralną...

Tyle wątpliwości nasunęło nam 
się w związku z jednym podpisem 
adwokata F. Dziorskiego. (zs)

Groźba miernoty 
i kiczu

UPoenawsikii 
ssisaŁiai użytkowa

Największe osiągnięcia ma 
poznańska sztuka użyt­

kowa w dziedzinie ekspo­
zycji targowej. W ostatnich 
latach jesteśmy świadkami wy 
raźnego postępu w tej dzie­
dzinie, coraz częściej możemy 
z zadowoleniem ©dr.otować 
kolejne sukcesy. Nieco go­
rzej wygląda sytuacja w mieś­
cie. Ostatnio powstało kilka 
interesujących domów, nasza 
architektura na terenie całe­
go kraju przeżywa swój re­
nesans, trafiają się ładne 
wnętrza sklepowe, ale ra­
czej rzadko i tu Poznań rene­
sansu bynajmniej nie przeży­
wa. Kiedy się chodzi ulicami, 
nie widać, że jest rok 1960. 
Nowo powstające sklepy są 
z zasady robione na modę 
sprzed paru lat. Laika cieszą 
na wszystkie kolory pomalo­
wane ściany, fachowca smucą, 
bo już się tego nie używa na 
szerokim świeeie. Człowieka 
skrupulatnego wręcz martwią, 
bo wie, że kosztuje to grubo 
więcej. I po co! Współczesne 
wnętrze sklepowe (z roku 
1960) cechuje prostota, mi­
nimum środków, duże prze­
szklone witryny, mało mebli, 
towar pokazany bez żenady 
i ozdób. Tym wymogom po­
znańskie skiepy z zasady nie 
odpowiadają. Są ciężko prze­
ładowane i — mimo walki z 
gustem mieszczańskim —
zawsze mieszczańskie. Nie
najlepiej wyglądają też re­
klamy świetlne. Współczesne 
neony powinny być możliwie 
jak najbardziej ruchome, co 
u nas trafia się wyjątkowo. W 
sumie nie nadają miastu tego 
życia, jakie mogłyby nadać. 
Odrębną dziedziną, to wy­
stawy sklepowe; ‘są szkolą 
złego gustu. Czy nie mogliby 
i w Poznaniu jak w innych 
miastach zająć się nimi fa­
chowi plastycy!

Celowo pominąłem tu po­
szczególne obiekty, nie wy­
mieniłem tych naprawdę do­
brych i tych poniżej wszel­
kiego poziomu. Te najgorsze 
dyletanckie, na dalszą metę 
nie wydają się być groźne, 
coraz to większy zastęp fa­
chowych plastyków wypiera 
kicz. Objaw to pozytywny. 
Lecz obok kiczu istnieją 
rzeczy poprawne i nieraz z 
tą miernotą należy walczyć 
tak jak obecnie się walczy z 
kierem. Poznań zasługuje na 
sztukę czystą i użytkową o 
poziomie europejskim. Ten 
problem czeka na swoje roz­
wiązanie.

JAN SWTDZTNSK^

— Czasopismo „Lingua Po- 
snanićnsis”, będące obecnie 
organem Poznańskiego Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk, po­
wstało w roku 1949; w tym 
właśnie roku ukazał się tom 
pierwszy. Sam pomysł wy­
dawania takiego czasopisma w 
Poznaniu podał profesor Lud­
wik Zabrocki, lecz w tej my­
śli, że to ja je właśnie zorgani 
zuję i poprowadzę. Do powo­
dzenia czasopisma przyczynił 
się walnie na arenie między­
narodowej nieżyjący już świa­
towej sławy duński uczony 
Holger Pedersen, który na 
moją prośbę przysłał artykuł 
już do pierwszego tomu i tym 
niejako dał innym lingwi­
stom gwarancję, że „Lingua 
Posnaniensis” będzie organem 
prawdziwej nauki. W każdym 
następnym tomie tematyka 
czasopisma stawała się szer­
sza, a udział współpracowni­
ków coraz większy. Tematyka 
obejmowała i obejmuje głów­
nie językoznawstwo indo-euro 
Pojskie. Sięgaliśmy zresztą i 
Poza języki indoeuropejskie: 
Ważne artykuły ukazały się 
mianowicie w językach kra­
jowców Ameryki i Australii. 
Obecnie na plan pierwszy wy­
biły się baltologia i albanisty- 
ka. Do współpracy staraliśmy 
się-wciągnąć głównie uczonych 
z Polski i z innych krajów 
obozu socjalistycznego: Alba­
nii, Bułgarii. Czechosłowacji, 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Związku Radziec­
kiego. Zgłosili się już do 
współpracy uczeni z Rumunii.

Poza tym chętnie współ­
pracowali w naszym czaso­
piśmie uczeni z Austrii, Danii, 
Niemieckiej Republiki Fede- 
ralnej i ze "Skandynawii. Do­
tąd ukazało się 8 tomów. Ilość

omówionych już tematów jest 
tak wielka, że żaden uniwer­
sytet na świeeie, uprawiający 
językoznawstwo, nie może się 
obejść bez naszego czaso­
pisma. Niektóre tomy rozeszły 
się zresztą już dawno i są w 
antykwarniach bardzo poszu­
kiwane. Wydanie każdego to­
mu wymaga około 9 miesięcy 
czasu: trzeba dobrać współ­
pracowników i przeprowadzić 
z nimi kłopotliwą nie raz ko­
respondencję. Dalej koniecz­
na jest tzw. adiustacja to jest 
przystosowanie artykułu do 
potrzeb czasopisma i wreszcie 
proces samego druku. Takie 
czasopismo jak „Lingua Po­
snaniensis’” nie może mieć blę 
dów faktycznych, toteż wszy­
stkie cytowane w artykułach 
słowa są sprawdzane bardzo 
starannie.

W poprawianiu zwykłego 
tekstu korzystam, o ile to 
można, z pomocy sekretarza: 
w poprawianiu obecnego 8 
tomu pomagał mi dr F. Ant- 
kowski.

— Czy redagowanie „Lingua 
Posnaniensis” nie utrudnia pra­
cy nad „Gramatyką języka li­
tewskiego”?
— Wydawanie czasopisma te 

go typu jest tak uciążliwe, mę 
czące, że w okresie, gdy się to 
dzieje nie mogę zajmować się 
czym innym. To głównie tłu­
maczy dlaczego tak się opóźnia 
„Gramatyka języka litewskie­
go”. Mam przecież nadzieję, że 
i to dzieło doprowadzę do po­
myślnego końca. Dotychczas 
ukazały się nakładem Państwo 
wego Wydawnictwa Naukowe­
go tomv I i III. Obecnie oprą 
cowuję tom II. Całość obejmo 
wać będzie 5 tomów.

Rozmawiał:
HENRYK BARAŃSKI

ss-mani w policji NRF
Wielu Niemców lansuje pogląd, że 

wszystkiemu było winne tylko 
SS. Według nich właśnie ludzie 

Himmlera popełniali wszystkie zbrod­
nie. Trudno przyjąć taki pogląd, choć 
niewątpliwie „nadludzie” z trupimi 
czaszkami mieli w tych zbrodniach 
największy udział.

Ale załóżmy przez chwilę- że pogląd 
o wyłącznej winie SS jest prawdziwy. 
Sądzić by wówczas należało, że zwo­
lennicy tego poglądu — a jest 
ich niemało i w oficjalnych kołach 
NRF — wyciągną z tego konsekwen­
cje i wszyscy, którzy pełnili służbę w 
zbrodniczym aparacie Himmlera, zo­
staną ukarani. A w każdym razie unie 
możliwi im się dostęp do służby pu­
blicznej, do stanowisk, do działalności 
politycznej itd. Rzeczywistość Niemiec 
kiej Republiki Federalnej wykazuje 
właśnie zjawisko wręcz przeciwne.

Postaramy się zaprezentować nie­
które z tych osób, które zarówno 

w czasach hitlerowskich jak i dziś, 
w NRF zajmują w policji eksponowa­
ne stanowiska.

W wigilię Bożego Narodzenia 1959 r. 
dwóch młodych neohitlerowców spro­
fanowało synagogę. Zostali oni aresz­
towani. Szefem policji kryminalnej w 
Kolonii, a więc tej. która ich areszto­
wała, jest były SS-Sturmbannfiihrer 
dr Mały. W tejże Kolonii wyższym 
funkcjonariuszem policji (Oberpolizei- 
meisterin) jest Ingeborg Kruger, była 
nadzorczyni SS w obozach koncentra­
cyjnych Ravensbruck i Belsen. Była 
ona skazana za zbrodnie wojenne na 
karę więzienia w słynnym procesie 
luneburskim. Zwolniona przedtermino­
wo, została zatrudniona w policji...

Szefami policji w innych wielkich 
miastach Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej są także wyżsi oficerowie SS. 
I tak:

Szefem policji kryminalnej w Borm jest 
Fritz Berger, były SS-Sturmbannfiihrer.

Szefem policji kryminalnej w Essen, jest 
Karl Kiehne były SS-Sturmbannfiihrer. Je­
go zastępcą jest dr Eweler także były SS- 
Sturmbannfiihrer. Szefem policji kryminal­
nej w Dortmundzie jest dr Merke. Miał on 
także stopień SS-Sturmbannfuhrera. Dla 
przykładu zapoznajmy się z danymi perso­
nalnymi zaczerpniętymi z akt wyżej wymię 
nionego dr Josepha Merke z Dortmundu:

Data wstąpienia do NSDAP: 1. 5. 1933 r. 
(nr legitymacji 3152619). Członek SA od 1. 7. 
1933 r. do 12. 7. 1934 r. członek popierający 
SS.

Członek ogólnej SS (Allgemeine SS) od 17. 
12. 1939 r. (nr SS 351096). Stopnie: 1. 1. 1946 r. 
— Unterstnrmfuhrer, 23. I. 1941 r. — Haupt- 
sturmfiihrer, 26. 4. 1M3 r. — Sturmbann- 
ffihrer.

Jednostki: Główny Urząd Służby Bezpie­
czeństwa (SD Hauptamt), Główny Urząd 
Bezpieczeństwa Rzeszy (RSHA).

Podobnie przedstawiają się życiory­
sy innych jego kolegów.

Szefem krajowego Urzędu Kryminał 
nego na teren Nadrenii-Palatynatu 
był do roku 1959 dr Georg Hauser. 
Później został aresztowany, gdyż jako 
Hauptsturmfuhrer SS był dowódcą spe 
cjalnego oddziału egzekucyjnego w 
Mińsku. W dzienniku prowadzonym 
przez niego w czasie wojny czytamy 
cyniczne opisy masowych morderstw, 
dokonywanych przez niego i jego kom 
panów. Dr Hauser otrzymał w roku 
1954 stanowisko szefa policji w Kaisers- 
lautern. W trzy lata później awanso­
wał na szefa policji całej Nadrenii- 
Palatynatu.

W Dolnej Saksonii jednym z wyż­
szych urzędników Urzędu Ochrony 
Konstytucji jest Oberregierungsrat 
Walter Odewałd. który służył w po­
licji jeszcze przed przewrotem hitle­
rowskim i już wtedy należał do Zespo­

łu Roboczego Narodowosocjałistycz- 
nych Funkcjonariuszy Policji. Zanim 
nastąpiło „Machtubcrnahme” Odcwald 
był członkiem SS i funkcjonariuszem 
SD. W czasie wojny pełnił funkcję na 
czcłnika wydziału Gestapo w Paryżu. 
Koniec wojny zastał go w randze 
Sturmbannfiihrera, na stanowisku sze­
fa nieumundUrowanej policji w oku­
powanej Czechosłowacji.

W tejże Dolnej Saksonii szefem po­
licji kryminalnej jest dr Walter Zir- 
pins, który nosił w III Rzeszy tytuł 
Oberregierungs- und Kriminalrat. W 
czasie wojny był szefem policji w tzw. 
„Litzmannstadt” (tj. w okupowanej 
Łodzi) i z racji swego urzędu, „opieko­
wał” się gettem łódzkim.

W Urzędzie Ochrony Konstytucji 
Szłezwik-Holsztynu zatrudniony jest 
na odpowiedzialnym stanowisku były 
komisarz SD z Kilonii SS-Untersturm- 
fiihrer Werner.

I tak dalej i tak dalej. Według 
„Frankfurter Rundschau” (16. III. 
58) w Badenii-Wirtenbergii w policji 
zatrudnionych było w 1958 roku 152 
byłych funkcjonariuszy Gestapo.

To samo pismo stwierdza:
„...w miastach, Bonn, Essen, Krefeld i 

Miinchen - Gladbach, policja kryminalna 
jest od lat kierowana przez Sturmbann- 
fiihrerów SS, a dalszych 35-40 byłych wyż 
szych oficerów SS pełni funkcje głównych 
komisarzy policji kryminalnej i nadkomi­
sarzy w Nadrenii — Westfalii”. („Frank­
furter Rundschau” 7. 10. 1959 r.)
Jak widzimy, fakt przynależności 

do SS, pełnienie w jej szeregach funk 
cji wyższych oficerów, ba, popełnianie 
zbrodni w służbie Gestapo i SD nie 
przeszkadza w obejmowaniu wysokich 
funkcji w policji i służbie bezpieczeń­
stwa NRF. Przeciwnie, ci właśnie lu­
dzie sa faworyzowani.

ALEKSANDER DROZDŻYNSKI
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Flafżądzla dla ózkót Od ryb do zabawek
Jaopairzeme poznańsLicli sklepów

jVasz reporter odwiedził wczoraj rano szereg sklepów, by 
przekonać się jak wygląda przedświąteczne zaopatrze­

nie. Ogólnie można stwierdzić, że jest ono lepsze niż w la­
tach poprzednich. Półki sklepowe „uginają się” dosłownie od 
towarów. Gospodynie domowe mają z czego wybierać, cho­
ciaż i w tym roku „dystrybucja” nie uniknęła pewnych 
błędów.

Ośrodek letni 
dla spółdzielców

Zarząd WZSP w Poznaniu 
przewiduje w połowie najbliż­
szej 5-latki uruchomienie w 
Kiekrzu nowoczesnego, wzor- 
cwwego ośrodka wczasowo- 
wypoczynkowego dla spółdziel­
ców i ich rodzin. Ośrodek ten 
byłby przeznaczony przede 
wszystkim na wypoczynek 
świąteczny, lub kilkudniowy i 
zapewniałby uprawianie atrak
cyjnych 
wych.

Sprawę 
omawiano

ayscjlplin sporto-

organizacji ośrodka 
już z prezesem Cer.

tralnego Związku Spółdzielczo 
ści Pracy Bogdanem Trąmp- 
czyńskim i wiceprezesem CZSP 
Włodzimierzem Smolińskim. 
Ustosunkowali się oni do tych 
projektów pozytywnie i oświad 
czyli, że CZSP przeznaczy na 
ten ceł kredyt w wysokość’ 
około 6 min zł. Ośrodek posia 
dać będzie m. in. przystań 
wodną, różne urządzenia spor 
towe i nowoczesny budynek 
na klub, (bl)

Zainicjowana przez „Głos" ak­
cja przekazywania przez fabryki 
zbędnych maszyn i narzędzi dla 
szkół zatacza coraz szersze kręgi. 
Włączyła się do niej Poznańska 
Fabryka Maszyn Żniwnych, która 
po sowitym wyposażeniu pod­
opiecznej szkoły w Szczepanko­
wie przekazała ostatnio narzę­
dzia stolarskie Szkołom Podsta­
wowym nr 68 i nr 69, mieszczą­
cym się u zbiegu ulic Winklera 
i Jarochowskiego. Bogaty kom­
plet różnorodnych narzędzi wy­
wołał dużą radość u delegacji 
uczniów, która wraz z kierowni­
kiem Szkoły nr 68 Stanisławem 
Jodko przybyła do Fabryki, by 
w imieniu kolegów podziękować 
za otrzymany dar. Na zdjęciu: 
moment przekazywania narzędzi 
delegacji wspomnianej szkoły 
przez kierownictwo Fabryki. Na­
leży zaznaczyć, że PFMt prze- 
każe w najbliższym czasie po­
dobne partie zbędnych narzędzi 
szkołom podstawowym przy ul. 
Bułgarskiej i na Głównej, (bi)

Fot. — K. Przychodzki

„Delikatesy” przy pl. Wol­
ności mają duży wybór galan­
terii czekoladowej. Nareszcie' 
Słodycze to też przecież część 
składowa tradycyjnych sma­
kołyków. Z innych delicji w 
sprzedaży znajdują się redzyn 
ki, cytryny, orzechy (krajowe, 
zagranicznych już zabrakło). 
Daktyle i migdały miały na­
dejść wczoraj po południu. Po 
marańcze sprzedawano w nie­
dzielę, a dalszy transport na­
dejdzie jeszcze przed święta­
mi. Oby, tylko ta zapowiedź 
nie okazała się fikcją.

W minionym tygodniu- klien 
ci narzekali na brak do­
statecznych ilości świeżych 
jaj. Ostatnio zaopatrzenie w 
ten artykuł poprawiło się, na­
tomiast nadal „krucho” z mar 
garyną „Palma”.

Miłą niespodziankę sprawiła 
poznaniakom Centrala Rybna, 
która na czas i w dużych ilo­
ściach dostarczyła do swoich 
sklepów — ryby. W sklepie nr 
4 przy ul. Głogowskiej 49 — 
ryb do wyboru — są karpie, 
sandacze, leszcze, fladry i śle­
dzie. Dzięki zaś zwiększeniu 
obsługi o dw-ie osoby sprzedaż 
odbywa się szybko i sprawnie 
Dotychczas sprzedano już 6 
ton karpi, a w tym tygodniu

nadejdzie jeszcze 10 ten. Le­
piej jednak zaopatrzyć się w 
tradycyjną rybę wcześniej, a 
nie czekać z zakupem do ostat 
mego dnia. Wówczas czekanie 
w długiej kolejce będzie nie­
uniknione.

Sklepy spożywcze również 
otrzymały artykuły pierwszej 
potrzeby w dostatecznych ilo­
ściach. Gorzej z towarami spe 
cjalnymi. „Sam” przy ul. Gło­
gowskiej 48/50 nie otrzymał 
migdałów’, orzechów, pomarań 
czy, fig, pierników w czeko­
ladzie... Czy rzeczywiście arty 
kuły te trzeba tylko kupować 
w „Delikatesach”? Nie ułatwia 
to bynajmniej zakupów.

Dostawcy nie wzięli też pod 
u-wagę faktu, że w Poznaniu 
pewstaje coraz więcej sklepów 
samoobsługowych. Przesyłają 
sporo towaru niepaczkowane- 
go i personel sklepu musi sam 
pakować go lub rozważać na 
mniejsze ilości.

Inny „Sam” przy 27 Gru­
dnia należący do dyrekcji 
MHD Północ znacznie lepiej 
został zaopatrzony na święta. 
Można w nim kupić migdały, 
rodzynki, pierniki w czekola­
dzie, mak, cytryny. Tych 
ostatnich sprzedano już tonę. 
Do sklepu tego dostarczono 
również pomarańcze, a w naj

„ bliższych dniach nadejdzie dru 
ga ich partia.

Z innych świątecznych arty­
kułów znajdują się w sprze­
daży drób i zające. Powodze­
niem cieszą się gęsi, które 
ostatnio staniały o 6 zł na 1

ilości proi zku do pieczenia. To 
już jednak chyba wina sa­
mych klientów... Raz zabrakło 
w jakimś sklepie proszku, 
więc gdy się pokazał to brano 
po 20 i 30 paczek. Po co? Skle 
py otrzymują proszki do pie­
czenia, ale >śli klienci będą 
je nadal wykupywać w takich
ilościach to, niestety, 
mogą się zdarzyć.

braki

Sklepy z zabawkami nie mo 
gą się niestety pochwalić bar 
dziej atrakcyjnym towarem. 
Ilościowo są dobrze zaopatrzo
ne, ale jakościowo? 
„Miś” przy ul. Walki 
obsłużył w minioną 
260 klientów. A więc 
ale czy wszyscy byli

Wstyd! 
Młodych 
niedzielę 
niemało, 
zadowo-

leni z zakupu? Nadal brak ład 
nych i gustownych zabawek.
Co gorsza bardzo często
przychodzą one do sklepów 
już popsute.

Choinki? Wczoraj rano na 
placu przy ul. Ratajczaka był 
duży wybór, a przy ul. Grun-
waldzkiej ani jednej. W
tym tygodniu nadejdą jeszcze 
nowe transporty.

A. S.

Hajźe w góry!

Węgierski balet

Młodzież Technikum
Kolejowego 
potępia politykę ORZ
w Kongo

W Technikum Kolejowym 
odbył się w tych dniach wiec 
protestacyjny przeciwko kolo­
nializmowi, polityce państw 
imperialistycznych wobec Kop 
ga i aresztowaniu premiera 
tego kraju — Lumumby. Wiec 
prowadził I sekretarz KS ZMS 
— W. Jarmołowicz. W prezy­
dium. zasiadł również sekre­
tarz POP przy Technikum, 
mgr inż. Bilewicz.

Po przemówieniach inż. Bi- 
lewicza i sekretarza KS ZMS 
S. Raczyńskiego, którzy omó­
wili obecną sytuację w Kongo, 
zebrani przyjęli rezolucję. Czy 
tamy w niej m. in.:

„Potępiamy stanowisko rzą 
du Belgii i przedstawicieli 
innych państw, którzy w 
krwawy sposób starają się 
utrzymać swe wpływy w 
Kongo. Potępiamy politykę 
sekretarza generalnego ONZ, 
Hammarskjoclda, który siły 
zbrojne ONZ wykorzystuje 
dla popierania samozwań­
czej kliki Mobulu. Żądamy 
uwolnienia premiera legał • 
nego rządu kongijskiego P. 
Lumumby”.
W końcowej części rezolucja 

wzywa młodzież Poznania do 
solidarności z ruchem naro­
dowo-wyzwoleńczym krajów 
kolonialnych i zależnych, (na)

T nteresującą informację do
* starczyła nam p. M. P, z 

Bi. Spornej. Nasza Czytelnicz­
ka donosi, że Szpital Dziecięcy 
przy ul. Nowowiejskiego od 
szeregu miesięcy prowadzi he 
dowlę świń. Mimo, że znajdu 
je się ona w tzw. I strefie miej 
skiej, nie ma siły, która mo­
głaby doprowadzić do likwi­
dacji siedliska przykrych za­
pachów, rozprzestrzeniających 
się na całą okolicę. Ponjjć. spra 
wa likwidacji hodowli Ciągnie 
się już od kilku miesięcy, ale 
ostatnio znów przesunięto ter­
min na I kwarta? przyszłego 
roku.

Nie dziwi nas oburzenie mie 
szkańców — sąsiadów chlew­
ni. Natomiast nie możemy zro­
zumieć stanowiska władz sa­
nitarnych. Czyżby prowadzą­
cym hodowlę nie dało się wy­
tłumaczyć, że należy miejsce 
dla niej znaleźć gdzieś dalej 
od miasta? (g)

Z satysfakcją należy stwierdzić, 
że szumnie zapowiadane wy­

stępy baletu Węgierskiej Opery 
Państwowej z Budapesztu — nie 
zawiodły oczekiwań, dostarczając 
wielu artystycznych wrażeń szcze­
rym miłośnikom sztuki tanecznej. 
A więc przyjechał zespól duży, 
reprezentacyjny, przywożąc wła­
sne efektowne kostiumy i deko­
racje. W pierwszej części wieczo­
ru tańczono wyłącznie fragmen­
ty rozmaitych baletów (na tle 
ciemnych kotar). Tutaj większy 
zespół popisywał się tylko w kil­
ku numerach. Program wypełnia­
ły głównie występy duetów. Wy- 
różnijmy parę wybornych tan­
cerzy klasycznych: Adelę Orosz 
i Wiktora Ronę w „Jeziorze ła­
będzim” Czajkowskiego. Oboje 
maja trafną ekspresję aktorską, 
wyczucie pozy, świetną równo­
wagę. Adela Orosz. tańczy wy­
jątkowo lekko ł rytmicznie, bez 
wysiłku i pokonując wszelkie trud

„Cudowny (?) Mandaryn” symbo­
lizuje niepohamowaną żądzę ero­
tyczną. Zresztą libretto można ro­
zumieć bardzo rozmaicie. Muzy­
ka Bartoka brzmi zgrzytliwie i

Obydwa Sam-y narzekaj?, 
jednak na brak dostatecznej

twardo, 
dowisko 
kropny

ale dobrze maluje śro- 
rozpusty i zbrodni. O-
jest nastrój baletu

,,Mandarynie’’, ale autorom 
że o to właśnie chodziło.

I o 
mo- 
aby

ności techniczne, 
trast stylistyczny

„Szecherezady”
kowa. I znowu

Pożądany kon- 
stanoWił duet z 
Rimskij - Korsa- 
inna para do-

przedstawić zgniliznę obyczajów 
wielkiego miasta, gdzie walka o 
pieniądz nie przebiera w środ­
kach. Zespół węgierski tańczył 
Bartoka jako swobodną pantomi­
mę, wyreżyserowaną mistrzow­
sko przez. G. Harangozo (który 
kreował niewielka, charakterysty­
czną rolę lubieżnego starca). Racz 
Boriska (jako dziewczyna lek­
kich obyczajów i Wiktor Fiilop 
(w roli tytułowej) stworzyli moc­
ne kreacje dramatyczne. Pod­
kreślmy na zakończenie wysoki do 
ziom gry orkiestry Państwowej 
Filharmonii z Katowic.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Przysięga 
nowego rocznika

We wszystkich jednostkach 
wojskowych odbyły się w mi­
nioną niedzielę przysięgi no­
wego rocznika żołnierzy. Na 
te tak ważne uroczystości przy
byli przedstawiciele 
społeczeństwa oraz 
młodych rekrutów.

W Wielkopolskiej

władz i 
rodziny

Jednostce

1260 poznaniaków 
na świątecznych ucztach

rJ a kilka dni rozpocznie się wędrówka młodzieży na zi- 
mouiska. Ruszą ZMS-owcy i harcerze. Nie pozostaną 

w tyle i starsi.

świadczonych solistów! Ona tań­
cząca nad wyraz subtelnie, mięk­
ko, lirycznie. Nazwisk nie udało 
mi się zidentyfikować. Niestety, 
program wydrukowano nie wy­
raźnie. Szereg solistów powykre­
ślano. A przede wszystkim szko­
da. że primabalerina zespołu — 
Gabriela Lakatos musiała wy-

W. K. B., Poznań. — Na temat 
podatku od bezdzietności pisali-

KBW, po uroczystym zaprzy- 
siężt?niu nowego rocznika, ży­
czenia złożył żołnierzom płk. 
Benedykt Cadcr. Przemawiał 
on w imieniu egzekutywy Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR. 
Życzenia od społeczeństwa 
przekazał żołnierzom KBW 
Czesław Adamski, sekretarz 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania.

Po uroczystości żołnierze 
spotkali się z rodzinami, a na­
stępnie odbył się wspólny 
obiad żołnierski, (jk)

cofać się w ostatniej 
powodu choroby).

Może najcelniejszym 
— nie tylko tej części 
ile całego spektaklu -

chwili (z

numerem 
wieczoru, 

• okazały

śmy już niejednokrotnie, 
dziękujemy.

Uczestn k. — Artykuł 
Nauczyciela nadszedł za

Za list

drugą pozycję wykorzystamy.

o Dniu 
późno-

iiiiiiiiiiiHUinnniiiłiiiiiiłniuiimiiimimimiii
Ulice będą dobrze 

oświetlone, jeśli nie bę­
dziesz włączał grzejni-

Otrzymaliśmy list od p. Ma­
rii M., w którym żali się 

ona na postępowanie kierowcy 
taksówki nr 135. W dniu 6 bm. 
kierowca ów nie dotrzymać 
słowa danego pasażerom, za- 
miast chwilę poczekać, przed 
domem aż zniosą z mieszka­
nia ciężki radioaparat, odje­
chał. czym sprawił zaintereso 
wanym sporo kłopotu.

się fragmenty „Gajane” Arama 
Chaczaturiana. Oczywiście poło­
wę sukcesu każdego baletu sta-
nowi 
pad ku

zawsze muzyka wy-
.Gajane” zdecydowanie

taneczna, oryginalna harmo-
niach, śmiało i jaskrawo instru- 
mentowana. Dominuje żywioło­
wość płomiennej rytmiki linio­
wej. Soliści oraz zespół mogli się 
tu wytańczyć do syta. Do powo­
dzenia „Gajane” przyczyniał się 
układ choreograficzny N. Anisi-
mowej niebanalny, szukający

Szkoła nr 43 przy narożni­
ku ul. Solnej jest piękna, 

jednakże przylegająca do niej 
ulica znajduje się w opłaka­
nym starie: błoto, gruzy i 
glina. Sprawę poprawienia te­
go odcinka dojścia do budyn­
ku polecamy kierownictwu 
szkoły, lub opiekującej się nia 
Dyrekcji Okręgowej Poczt i 
Telekomunikacji. Chodzi o to 
by uniknąć zabrudzania kory­
tarzy szkolnych, a także ni­
szczenia obuwia.

Świadczenie na SFOS 
społecznym obowiązkiem 

każdego obywatela

nowych rozwiązań ruchu i gestu. 
Za to rozczarował następnie prz.ed 
stawiony balet „Chusteczka” Je­
no Kenessy’ego. Znakomity, pe­
łen werwy dyrygent zespołu oka­
zał się raczej drugorzędnym 
kompozytorem. W zestawieniu 
tak doskonałą muzyką baletową, 
jak „Jezioro łabędzie”, „Szechc- 
rezada” lub „Gajane” cygańskÓ- 
węgierska /olklory styka „Chu­
steczki” w stylizacjach Kenessy’e- 
go wypadła Mado. Zawiodła stro­
na kostiumowo-dekoracyjna. Rów 
nież układ choreograficzny nie 
wychodził poza stereotypowość.

Natomiast ostatnia część popisu 
węgierskich gości wzbudziła zno­
wu żywe zainteresowanie audy­
torium: „Cudowny Mandaryn”, 
balet w jednym akcie do muzyki 
Beli Bartoka. Tutaj wszystko zło­
żyło się na niezapomnianą, choć

Ignacy Dzięciolowski, Roman 
Wachowiak, A. Ziemba. — Uwa­
gi, jeśli chodzi o sceny erotyczne 
w zasadzie słuszne. Przeoczyliśmy 
je w pospiechu redagowania. Nie 
zgadzamy się natomiast z uwa­
gami na temat wartości literac­
kich powieści. Została ona nagro­
dzona I nagrodą w Konkursie Mi­
nisterstwa Obrony Narodowej. 
Radzimy szczerze czytać ją od 
początku i systematycznie. Łatwo 
wtedy znjlienią panowie zdanie.

(2956)
Urszula Leśniewska. — W spra­

wie suszarek elektrycznych do na 
czyń telefonowaliśmy do ,Arge- 
du”. W tej chwili suszarek nie 
ma. (2993)

ków elektrycznych 
godzinach szczytu!

W

W tym roku, 22 i 23 bm., 
1.260 poznaniaków wyjedzie 
w góry. Trzeba przyznać, że 
poznańskie Biuro Skierowań 
Funduszu Wczasów Pracowni­
czych wykazało wiele inicja­
tywy wydzieżawiając na swój 
rachunek w Szklarskiej Porę­
bie dwa -domy wypoczynkowe 
— „Baśkę” i „Szklarkę”. Uzys 
kano przez to kilkadziesiąt do­
datkowych miejsc. W wyniku 
tej inicjatywy wszyscy zgła­
szający się będą mogli wyje­
chać na grudniowe wczasy. 
Największą ilość skierowań 
otrzymali nauczyciele, jako 
że ferie świąteczne pozwalają 
im na zasłużony wypoczynek.

Niemałą ciekawostką jest 
to, że po raz pierwszy od sze­
regu lat wykorzystano wszyst­
kie skierowania w tzw. mie­
siącach nieatrakcyjnych — 
październik, listopad. Przy­
czyniło się do tego z jednej 
strony umiejętne opracowanie 
planu urlopów, z drugiej — 
słuszne posunięcia Funduszu 
Wczasów Pracowniczych, któ­
ry na okres jesienno-zimowy 
pozostawił czynne tylko do­
my w najbardziej uczęszcza­
nych miejscowościach: Zako­
pane, Krynica, Kudowa, Pola­
nica. W innych miejscowo­
ściach przeprowadza się remon '

ty domów wczasowych. W 
czwartym kwartale — na wa­
runkach ulgowych — przyjmu 
je się także całe rodziny.

—I wiadomość z ostatniej 
chwili. Obecnie Biuro Skiero­
wań dysponuje jeszcze miej­
scami we wszystkich najbar­
dziej atrakcyjnych miejscowo­
ściach. W sumie Poznań otrzy­
mał na styczeń 1.400 miejsc. 
Tak więc dla chętnych pobyt 
w górach nie będzie przedsta­
wiał żadnej trudności, (jk)

^Lefony

SILNE ZATRUCIE
Wczoraj na ul. Żydowskiej 1S- 

łemia osoba próbowała się otruć 
środkami farmakologicznymi.

Karetka Pogotowia Ratunkowe­
go przewiozła ją w ciężkim sta­
nie do szpitala.

...na
W TECHNIKUM.., 

Dębcu jeden z uczniów
upadł na schodach doznając zła­
mania nogi.

WYPADKI PRZY PRACY
Pogotowie Ratunkowe wzywane 

było wczoraj do firmy „Tukan” 
i CWF, gdzie dwie osoby doznały 
niegroźnych na szczęście skale­
czeń. (mb

dzsiwną całość. Ciekawe po-
myślach dekoracje Z. Fiilopa stwo 
rzyły odpowiednią oprawę do 
niesamowitej opowieści, w której

Zgubiono - znaleziono
p. Michałowski znalazł przy 

Starym Rynku pieczątkę na naz­
wisko Wojciech Susała; w sklepie 
„Sorento” przy ul. Głogowskiej 
pozostawiono portmonetkę z kil­
kunastoma złotymi; p. Kazimierz 
Hoffmann znalazł w tramwaju nr 
2 w dniu 17. XI. pęk kluczy. 
Oprócz tego w redakcji naszej 
znajduje się dowód osobisty na 
nazwisko Antoni Biernacki.

Zguby odebrać można w redak­
cji „Głosu”, ul. Grunwaldzka 19, 
pok. 62. (i)

Aie jestes pijany!
Naśladujesz tyl­

ko jego ruchy i uda- 
jesz zdziwienie, a nie 
zataczasz się. Więc 
jeszcze raz — zwraca 
uwagą Roman Maty­
siak, choreograf Ze­
społu Komitetu Miej­
skiego ZMS — „Wiel­
kopolska’’. Po raz któ 
ryś z rządu balet po­
wtarza groteską ta­
neczną ^Umarł Ma­
ciek, umarł”... Za 
chwile cały balet już 
wiruje. Na twarzach 
widać już kropelki po 
tu. Wreszcie, kierow­
nik uznaje, że próba 
„Maćka” udała sią i 
zarządza przerwą. 
Przygotowuje sią chór 
i orkiestra do próby 
„Bandurck Wielkopol 
skich”.

117 kocic sali kie- 
rownictwo

społu: Mieczysław
Dondajski, Roman Ma 
tysiak i Bolesław Ma­
ciejewski omawiają 
z 1 sekretarzem. KM

W ielkopolska
przygotowuje

nowy program
1' \ 1

ZMS Wiesławem Bo­
gusławskim nowy pro 
gram, z którym „Wiel 
kopolska” wystąpi w 
lutym 1961 roku. Pró 
by idą już na całego. 
Dwa razy w tygodniu, 
w szkole podstawowej 
na Ratajach ćwiczy 
balet. Chór zaś w szko 
le na. Wildzie. Nie bar 
dzo to szczęśliwe roz­
wiązanie. Ale czego 
to nie pokona zapał 
młodych. Najlepszym 
tego przykładem jest 
poświęcanie pól nie- 

na próbą. Do­
brze sią stało, że zapał 
młodych znajduje zro 
zumienie i poparcie w 
kolektywnym kierów 
nictwie. Wszystko

ze- dzieli

wskazuje na to, że 
„Wielkopolska” zrobi 
la znowu f krok na­
przód.

Zwracamy sią do 
kierownictwa z zapy­
taniem, z jakim pro­
gramem zespół wystą 
pi w lutym.

— P r ogram nasz 
składa sią z dwóch 
części. W pierwszej 
obejmuje pieśni i tań 
ce wszystkich regio­
nów Polski, w drugiej 
— tylko Wielkopolski. 
Publiczność będzie 
mogła po raz pierw­
szy usłyszeć i ujrzeć 
w wykonaniu naszego 
zespołu „Kujawiaka” 
Feliksa Nowowiejskie 
go. Będzie to pierwsze

wystawienie w Pol­
sce. Również „Ban- 
durki Wielkopolskie” 
S Żeligowskiego będą 
chyba sią podobać. 
Zresztą pragniemy, by 
wszystkie numery na 
szego programu były 
„bombowe”.

Z ciekawostek — > 
dorzuca Roman i 

Matysiak — to żaku- ( 
pienie przez Komitet 
Miejski ZMS nowych, / 
pięknych kostiumów i 
projektowanych przez ) 
Zbigniewa Kają. Chór | 

; bądzie występował w > 
trzech, rodzajach ko- J 
stiumów: biskupiń- / 
skich, olobockich i sza ] 
motulskich. No i to, że > 
wystąpimy z własną, ' 
27-osobową orkiestrą. >

— Uwaga, wszyscy | 
na miejsca — wzywa ) 
Mieczysław Dondaj- I 
ski — zaczynamy! Ze | 
spół „Wielkopolska” ) 
podejmuje próbą...

JERZY KNAPIK
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POWAŻNE PAŃSTWOWE 
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE 

W POZNANIU

OGŁASZA KONKURS
na objęcie stanowiska:
1. DYREKTORA do spraw handlowych z wy­

maganymi następującymi kwalifikacjami za­
wodowymi — ukończone studia wyższe eko­
nomiczne lub prawnicze oraz 3-letnia prak­
tyka na stanowisku kierowniczym, względnie 
średnie wykształcenie z 6-łetnią praktyką 
handlową w tym 4 lata na kierowniczym 
stanowisku.

2. KIEROWNIKA Działu Planowania z ukoń­
czonymi wyższymi studiami ekonomicznymi, 
względnie z średnim wykształceniem zawo-

JCainlamia
ZAPRASZA

w dniu 21 I 22 grudnia br. na

WYSTAWĘ
PIECZYWA ŚWIĄTECZNEGO

dowym przynajmniej 4-letnią praktyką .

W SALACH KAWIARNI.
Towar zamówiony dostarczymy 
w dniu 24 grudnia do domu.

SPÓŁDZIELNIA PRZEMYSŁU 
LUDOWEGO I ARTYSTYCZNEGO 

„FORMA”
W POZNANIU, Stary Rynek 52b

PRZEDSIĘBIORSTWO UPOWSZECHNIENIA 
PRASY I KSIĄŻKI „RUCH” W POZNANIU

POSZUKUJE
uspołecznionego producenta stelaży do 
parasoli damskich oraz galanterii para- 
solniczej (kolce, pierścienie i guziczki).

Oferty zaraz kierować pod adresem Spół­
dzielni „Forma”.

ulica Zwierzyniecka nr 9 

podaje do wiadomości 
nowe nr nr połączeń telefonicznych: 

Centrala 444-45, 444-46, 444-47, 
połączenia bezpośrednie: 

Dyrektor 
Z-ca Dyr. do Spraw Kolportażu 
Z-ca Dyr. do Spraw Handlowych 
Z-ca Dyr. do Spraw Inwest.-Admln. 
Główny Księgowy

m-74 
428-15
454-83
440-05
443-21 
KWI

w Dziale Planowania.
Ponadto zatrudnimy EKONOMISTĘ do spraw 
sprzedaży z średnim wykształceniem zawo­
dowym oraz MAGAZYNIERA do magazynu' 
w Poznaniu.

Szczegółowe oferty pisemne kierować do Biura 
Ogłoszeń, ulica Świerczewskiego 3 dla K8884. Dobrą gosposię dochodzącą 

do 2 dzieci w wieku szkol-

Pracownicy poszukiwani
Ślusarzy, tokarzy, frezerów, wytaczarzy przyj- 
mie zaraz Fabryka Maszyn i Urządzeń we 
Wronkach, ulica Fabryczna 23. Warunki pła-

rżeniem poszukuję. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
173ń2g.

cy, pracy mieszkaniowe do
w Dziale Kadr Fabryki.

omówienia
K8775

25 kowali kwalifikowanych, przyuczonych 
względnie na przyuczenie — powyżej lat 18 
z wynagrodzeniem wg stawek obowiązujących 
w resorcie Przemysłu Ciężkiego przyjmą za­
raz Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegiel­
ski, w Poznaniu. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Dział Ewidencji Osobowej, przy ulicy Dzier-

Była główna księgowa (ren­
cistka) pierwszorzędna si­
ła poprowadzi księgowość, 
korespondencję, maszyno­
pisanie, administrację (pół 
etatu). Telefon 664 04.

17377g

Starsza samotna, uczciwa si­
ła handlowa szuka pracy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
17695g.

źyńskiego 223/229, pokój 101. K8807

Ogrodnik żonaty, 11-letnią 
praktyką warżywn.-kwia- 
ciarz poszukuje pracy. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer

Inżynierów sanitarnych przyjmie zaraz do 
pracy Biuro Projektów w Poznaniu. Uposaże­
nie dobre. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K8856.

Techników, elektryków, kreślarzy, kalkulato­
rów kosztorysowych na pół etatu w godzinach 
pozasłużbowych oraz maszynistki na pół etatu 
w godzinach pozasłużbowych zatrudni natych­
miast Biuro Projektów Energetycznych „Ener- 
goprojckt”, Oddz. w Poznaniu, Stary Rynek 
nr 97/100. Zgłoszenia należy składać w Dzia-

Ogrodnik samodzielny z dlu 
goletnią praktyką we więk 
szych zakładach ogrodni­
czych — specjalność warzy­
wa i kwiaty pod szkłem, 
obejmie pracę zaraz. Kazi­
mierz Nowicki, Kędzierzyn, 
Toczta Niechanowo, powiat 
Gniezno. 17733g

K8836

Najlepszym prezentem gwiazdkowym
to kupon abonamentowy

K8994

Przetargi •» Komunikaty

1.

* 
O

Punkty TOTO
w tygodniu przedświątecznym czynne

TOTO-LOTKA!

K887S

w Poznaniu od poniedziałku do piątku 
w terenie od poniedziałku do czwartku 

ui normalnych godzinach handlowych.

Poznańskie Zakłady Silników Elektrycznych, 
w Poznaniu, ulica Kościelna 37, ogłaszają prze­
targ nieograniczony na sprzedaż maszyn:

Je Kadr. K8855

<*oooeeeeeeeeoeooeoeoooo«eooeeeeeooee»oeeooeeooe

cena wywoławcza
Prasa hydrauliczna do mas

Pianina od 5.000 zł uprze 
Odje Magazyn Fortepianów, 
Czerwonej Armii 39. 15246g

OGŁOSZENIADROBNE

Księgową ze znajomością księgowości reje­
strowej i materiałowej zatrudni natychmiast 
na prace zlecone. Spółdzielnia Przemysłu Lu­
dowego i Artystycznego „Stolarnia Ludowa”, 
w Poznaniu, ulica Kordeckiego nr 12. K8861

Tańców towarzyskich wy 
i.cza, Adela Szczurkówna 
Poznań. Aleje Marcinków

Wózki dziecięce oraz dla 
lalek, nowoczesne modele, 
wielki wybór, materace 
(wszelkie wymiary) poleca. 
Poznań, Czerwonej Armii 
10, Brzozowska. 15909g

Psa rasy bokser 
nego (ma rengo) 
dem sprzedam. 
Toruńska 14/16,

6-nuesięcz- 
z rodowo- 
Zgteszenia: 
m. 2

17692g

Panienki przyjmę na współ 
ny pokój Luboń 4. Oferty 
Biuro Ogłosze.ń, Świer­
czewskiego 3 dla t7712g.

Maszynistki posiadające własne maszyny do 
pisania, na czas ograniczony, zatrudnimy za­
raz. Warunki pracy i wynagrodzenie oraz od­
płatności za używanie własnej maszyny, do 
omówienia na miejscu. Miastoprojekt, Poznań, 
Marchlewskiego 128. Zgłoszenia osobiste od 
godz. 8—14, w sekcji personalnej pokój 503.

K8830
2 inspektorów produkcji ze znajomością branż:
chemicznej, spożywczej skórzanej oraz
inspektora zaopatrzenia — zatrudni Okręgowy 
Związek Spółdzielni Inwalidów w Poznaniu, 
St. Rynek 73'74. Wymagane wykształcenie 
wyższe lub średnie K8832

Ekonomistę d. s. zaopatrzenia, kierownika(czkę) 
sekretariatu (kancelaria ogólna i sprawy ad­
ministracyjno - gospodarcze) z maszynopisa­
niem — poszukuje przedsiębiorstwo państwo­
we w dzielnicy Grunwald. Wymagane średnie 
wykształcenie. Ponadto przyjmiemy radcę 
prawnego na pół etatu. Oferty z życiorysem 
kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17606g. 
Zastępcę głównego księgowego (mężczyznę) za­
trudni zaraz Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
Rękawiczników, Rymarzy i Kaletników w Poz­
naniu — Armii Czerwonej 50. Wymagane jest 
co najmniej średnie wykształcenie i 4 lata 
praktyki. Zgłoszenia codziennie w biurze 
Spółdzielni. K8843

parter. 17368g

Drzewo — jesiony, wiązy 
grube kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
ula 17109g.

Sprzedam pelisę setkę (ba- 
ran zagraniczny), wiado­
mość: tel. 541-40. 1758«g

Piec stałopalny, łóżko bia­
łe, sprężyny, materace sprze 
dam. Mazowiecka 62, Solarz 

17698g
Sprzedam okazyjnie tap­
czan 2-osobowy. Zacisze 4a 
m. 1. 17710g

Student poszukuje spiesznie 
pokoju umeblowanego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, świer 
czewskiego 3 dla 17717g.

Pokoik samodzielny 
izony do 10.000 zł 
lub zamienię pokoik 
na samodzielny —

wylą- 
kupię

Kupię samochód z paczek 
PeKaO lub Skodę 1200, fur- 
gon nowy lub mało uży­
wany. Oferty Biuro śiOgło- 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
25S32p.

Fatio brązowe jagnięce bul 
garskie, 6.000 zł, sprzedam. 
Poznań, Wielka 11 in 5.
_____________ ___ ______ 17588g
Sprzedam samochód „Sko­
da" - furgon, po general­
nym remoncie. Tel. 448-69. 

17603g

Sprzedam motocykl „Jawa" 
250. Polna 12, garaż, godz. 
12-14. 177l3g
Radio nowe adapterem
sprzedam oraz da niskie fu­
tro. Kraszewskiego 16 m. 6. 

17726?

Sprzedam
cii ód
3 toń

Mercedes"
le samo* 
na ropę,

bardzo 
Biurokorzystnie. Oferty

Ogłoszeń, Świerczewskiego 3
dla 17724g.

Nieruchomości

Projektor dźwiękowy szero- 
kotaśmowy, fotokarę kliśzo-

ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17700g.
Kupię samochód osobowy 
„Skoda 1101—1102", w do­
brym stanie. Adres wskaże 
Inrro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 17709g.
Kupię samochód „Mo­
skwicz" w bardzo dobrym 
stanie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
17711g.

Kupię silnik ciągnika
Deutz 28 lub częściami z 
rozbiórki. Adres: Szyma- 
szyk. Duszniki, pow, Sza­
motuły. 17716g
Maszynę dziewiarską —- me- 
tolcwą, nową, dwupłytową 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
177^g.

Dnia 18 grudnia 1960 r. zmarła, przeżywszy lat 29, namaszczona Olejami 
św., nasza najdroższa córka, śp.

Halina Maciejewska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm., o godzinie 14,34 z kaplicy 

cmentarza na Junikowie.

Poznań, ulica Małeckiego 31/32.

W nieutulonym smutku pogrążeni 
RODZICE

17768g

■

W dniu 17 grudnia 1960 r. zmarł nagle, namaszczony Olejami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany i najtroskliwszy tatuś, drogi brat, zięć, 
szwagier i wujek, śp.

Czesław Tomczykp*3
| Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm., o godzinie 14 z kaplicy cmen- 
K tarza na Górczyhie.

w głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

B Poznań, ulica Przybyszewskiego 46, 
I Warszawa, Lublin, Płock, Myśliborzyce.

17745g

ł.awica - Wola. Be-
19. 17604g

Parcelę opłotowaną przy 
Podkomorskiej — sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

Sprzedam okazyjnie samo­
chód ..Mercedes" bagażów-

ka 39. 17605g
Stołowy, gabinet Chippen- 
tialle sprzeda Wytwórnia — 
Horian Szumski. Swarzędz,

Mieszkanie wydzielone lub 
część willi z ogrodem ku­
pię — najchętniej Winiary, 
Solacz — okolica. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 17547g.

Domek 
ogrodem

jednorodzinny z 
w Poznaniu łub 
okolicy, dobrym

17552g
Spiesznie sprzedasz /wój sa-

, Ant oin forma tor", 
Jbornicka 17.

szerokomłomą

miast sprzedam. Antoni I’a- 
luszak, Sądzinko, pow Sza­
motuły. 25654p
Sprzedam ciągnik „Zctor" 
K-25 bardzo dobrym stanie 
oraz przyczepę 4-tcnową. 
Swarzędz, Średzka 18. 17124g

Maszynę do szycia „Singer" 
okrągłe czółenko w dobrym 
stanie korzvstnie sprzedam.
Ul. Polna 7 m. 11. t7702g.
Samochód „Mercedes" do 
remontu sprzedam. Poznań/
Robocza 5. 17704g

Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, samodzielne w Lublinie 
na podobne ewentualnie po-

('Perty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17282g.
Zamienię mieszkanie dwu- 
pokojowe, komfortowe na 
kawalerkę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla I7694g.

Zamienię samodzielny pó­
ki j na większy. Poznań,
Pamiątkowa 10 4a.

17697*
Oddam w dzierżawę barak 
warsztatowy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 17708g.

Profesor poszukuje pokoju

tów.
dwóch synów-studen-
Oferty Biuro Ogło-
Świerczewskiego 3 dla

Dnia 17 grudnia 1960 r. zmarł w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., nasz kochany jedyny 
brat i wujek, przeżywszy lat 72, śp.

Jan Magielka
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 20 bm., rano, 

w Piaskach pod Gostyniem. •
W smutku pogrążone
SIOSTRY Z RODZINĄ

Poznań, Piaski, Gostyń. 17719g

Dnia 18 grudnia 1960 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., po długich z aniel­
ską cierpliwością znoszonych cierpieniach, na­
sza najukochańsza siostra i ukochana ciocia, 
ŚP.-

Agnieszka Konieczna
Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
■Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

17748g

dojazdem — kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, świerczew 
skiego 3 dla 17546g.

Poleca poszukuje wszelkie 
nieruchomości Biuro, Po­
znań, Czerwonej Armii 51, 
w podwórzu, przejście przez
plac. U341g
Parcełe półtnorgowę oraz 
morgowe blisko autobusu 
miejskiego przy granicy Po 
znania od 13.000 zł poleca 
Krzesiński, Świerczewskie-
go 1. IRWOg
Sprzedam parcelę 1206 m3, 
Antoninek. Telefon 96-32 
względnie oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 17703g.

Domek jednorodzinny w 
Kórniku sprzedam. Raczkie- 
wicz, Poznań, Stary Rynek
93 m. 3. 17705;

Sprzedam pół domu, 'możli­
wość wolnego mieszkania) 
Środa Wlkp., Marchlewskie-
go 1. 17707g

Sprzedam domek 3-pokojo- 
wy z kuchnią, ogród t*/j ha 
ziemi Bucz, pow. Kościan 
(szkoła, kościół blisko). 
Wiadomość: Pawłowska, Po 
znań, Stęszewska 43. 17720g

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.

IŁ

13.

14.

15.

16.

17.

18.

plastycznych typ Pg 30 
Frezarka pozioma typ MS 
Wiertarka słupowa 
Wiertarka słupowa 
Tokarka kłowa 
Tokarka kłowa 
Tokarka kłowa 
Szlifierka do otworów 
Szlifierka do wałków 
Tokarka karuzelowa

6
23.000,-

4.00O.- 
900.

5.000,- 
7.500, 
2.00D,

zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł

3.000.— zł

Wiertarka promieniowa przy.

27.000,—
1.500,—
9.000,—

zł 
zł

• zł

ścienna 
Silnik 
220/380
Silnik
220/380 
Silnik 
220/380

elektryczny 3-fazowy
V moc 10 kW 
elektryczny 3-fazowy
V moc 12,5 kW 
elektryczny 3-fazowy
V moc 11 kW

Silnik elektryczny prądu sta­
łego nap. 440 V moc 6 kW
Prądnica prądu zmiennego
3X300 V 182 VA 18 KWA 
Prądnica z silnikiem (agregat) 
56 kW, 460 V 122 A
Prądnica prądu zmiennego 
220 V 74 A 11 kW

7.500,—

1.300,—

1.300,—

1.300,—

1.600,—

3.700,—

8.300,—

1.300,—

zł

zł

zł

zł

zł

zł

Pierwszy przetarg odbędzie się w dniu 28 gru­
dnia 1960 r., o godzinie 9,00, w Poznaniu, przy 
uL Kościelnej 37. Maszyny można oglądać 22 
i 23 grudnia 1960 r., w godz. od 10—-12, pod 
podanym adresem. Przystępujący do przetargu 
zobowiązani są wpłacić wadium w wysokości 
10 proc, ceny wywoławczej, które należy wpła­
cić do kasy Zakładu PZSE najpóźniej dzień 
przed przetargiem. Oferty należy składać do 
dnia 27 grudnia 1960 r. w Dziale Głównego 
Mechanika w Poznańskich Zakładach Silników
Elektrycznych. K8817

Sprzedam domek w Pozna­
niu (3 pokoje wolne), ogród, 
150 000 zł. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 17721g.
Przedwojenne dobre gospo­
darstwo 8,58 ha buraczanej 
ziemi, położonej przy zabu­
dowania. doiń masywny — 
erteropokojowy, sad tanio 
Sprzedam. Dziubek, Karna, 
pow. Wolsztyn. 17732g

Sprzedam dom jednorodzin­
ny w tym 1 ha ziemi, 7 a-
rów ogrodu po łupnie
wolny. Jędrzejak, Szeleje­
wo. pow. Gostyń, woj po- 
z.nańskie. 17737g
Sprzedam dom dwurodzinny 
wolny — Osieczna, pow 
leszno. Informacje: Andrze 
jewski, Drzeczkowo, powiat
Leszno. 17738g

“ t F
Michał Wlazły

powstaniec wielkopolski
zmarł, opatrzony Sakramentami św., 
18 grudnia 1966 r., przeżywszy lat 66.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm., < 
dżinie 10,30, na cmentarzu Bożego Ciała.

dnia

O go- W
W ciężkim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ

W dniu 13 grudnia 1960 r. zmarł nagle w Gdań­
sku, przeżywszy lat 65, śp.

Roman Silski
Pogrzeb odbył się w' piątek, 16 bm., w Gdań­

sku. Msza św. żałobna odprawiona zostanie 
w kościele parafialnym w Poznaniu, ha Jeży­
cach, w czwartek, dnia 29 bm., o godzinie 6.

O tym zawiadamia strapiona
RODZINA

17715g

Zgubiono książeczkę czelad­
niczą wydaną przez ^Jzbę 
Rzemieślniczą w Poznaniu 
na nazwisko Stanisław Sta­
siński, Szamotuły, Ostroro­
gów ska 26. 1 17690g

Garbuję, farbuję, uszlachet­
niam skóry baranie, lisie, 
nutrii, inne futerkowe. A- 
dam Czyż, Poznań, Mokra 
17a, narożnik Wron^ckiej 
(od Starego Rynku). 15995g

Eleganckie suknie ślubne, 
wieczorowe, welony, nakry­
cia do chrztu, ubrania mę­
skie. Wypożyczalnia Dłu-
ga 9. 16t%g

Garbuję, farbuję wszelkie 
skóry futerkowe. A. Łuka­
sik, Poznań, Dworkowa 14, 
dojazd tramwajami 9, li, 
15, fb. 16654g

Farbujemy na bolor złoty 
srebrny buty, torebki od­
nawiamy płaszcze skórza­
ne. 27 Grudnia 5. 17580g

Dla mej kuzynki, sympa­
tycznej, inteligentnej, mate­
rialnie niezależnej, właści­
cielki domu z ogrodem za­
poznam kulturalnego star­
szego pana, dobrego cha­
rakteru w celu matrymonial 
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
G739g.

„GI.OS WIELKOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 857-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 648-85: dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa". Biuro Ogłosseń: RSW „Prasa”, Poznań, ul. Świer­
czewskiego 3, telefon 452-89. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie — 12,50 zł, kwartalnie — 37,50 zł, półrocznie — 75.— zł, rocznie — 150,— zł. Prenumeratę urzyjmują oddziały delegatury 
..Ruch”, urzędy pocztowe 1 listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny. Prenumeratę z wysyłką za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch” w Warszawie, u!. Wilcza 46, nr konta PKO 1-6-10002-
Warszawa — na okres kwartalny, półroczny 1 roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. APf Agencja Publicystyczne-Informacyjna; CAP — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP ~

Polska Agencja Prasowa: ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, ulica Zwierzyniecka S telefon 444-59.
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Wybrzeże — Prosną 14:4
Legia — Polonia 17:3
ŁTS — Stal 8:12

Gwardia — BBTS 11:9
1. Stal Stalowa Wola 12:2 93:47
2. Wybrzeże Gdańsk 10:6 88:68
3. BBTS Bielsko 10:6 81:77
4. Gwardia Łódź 9:7 73:87
5. Legia Warszawa 8:6 89:51
6. ŁTS Łabędy 6:10 74:86
7. Prosną Kalisz 6:10 69:S9
8. Polonia Gdańsk 1:15 49:111

FONIEDZIELNE REFLEKSJE

Pod rękę z turystyką
Sport i turystyka, dwie w gruncie rzeczy spokrewnione dzie- 

dżiny działalności społecznej, były do niedawna sztucznie 
rozdzielone. Kres tej nienaturalnej sytuacji położono dopiero 
w tym roku. W ubiegłym tygodniu odbyło się inauguracyjne 
posiedzenie połączonych komitetów sportu i turystyki. Mamy
obecnie 
styki.

Główny Komiłet Kultury Fizycznej i Tury-

WSPÓLNE CELE

„Księga Tysiąclecia"
Wspólnym wysiłkiem uczo­

nych polskich opracowana zo­
stała „Księga Tysiąclecia” ja­
ko synteza najnowszej wiedzy 
o początkach państwa polskie­
go. Pieczę nad księgą objęło 
Poznańskie Towarzystwo Przy 
jaciół Nauk, a naczelnym jej 
redaktorem jest znakomity hi­
storyk prof. dr Kazimierz Ty­
mieniecki. Zgromadzone zosta-
ły już wszystkie materiały, r 
..Księga” składać się będzie z 
dwóch tomów. Pierwszy tom 
obejmie pozycje pod wspólną 
nazwą: organizacje polityczne, 
a drugi: społeczeństwo i kultu­
ra. W „Księdze Tysiąclecia” 
zamieszczają prace następują­
cy historycy: A. Gieysztor, Z. 
Hensel. Z. Kaczmarczyk, J. 
Karwasińska, J. Kostrzewski,

Świąteczny konkurs 
..Urbisn“ i PZU

Ubezpieczenie 
młodzieży szkolnej

W ubiegłym roku na terenie 
całego kraju ubezpieczeniami 
objętych było 4 miliony ucz­
niów szkół podstawowych, 
średnich i wyższych, zakładów 
szkolenia zawodowego, przed­
szkoli itp. Ubezpieczenie mło­
dzieży szkolnej posiada cha­
rakter społeczny, gdyż wypła­
ty świadczeń znacznie prze­
kraczają zbiór składek. PZU 
odpowiada za wypadki w szko 
le podczas zajęć i wypadki w 
życiu prywatnym dziecka: na 
wycieczce, kolonii letniej i 
obozie oraz przy pracy w7 go­
spodarstwie domowym. Prze- 
widujje się wypłatę rent doży­
wotnich dla uczniów, których 
inwalidztwo wypadkowe wy­
nosi ponad 40 proc.

Za wypadek, który spowo­
duje inwalidztwo mniejsze niż 
40 proc., PZU wypłaca jedno­
razowe świadczenie w wyso­
kości 200 zł za każdy 1 proc, 
ustalonego przez lekarza in­
walidztwa. Ponadto uczniowi 
przysługuje prawo do zwrotu 
kosztów leczenia nie pokry­
tych lecznictwem bezpłatnym 
do 3.000 zł.

Uczeń, który na skutek wy­
padku zmuszony jest zmienić 
dotychczasowy kierunek nau­
ki, może na koszt PZU przejść 
kursy szkolenia zawodowego 
w ośrodkach kształcenia inwa­
lidów. Wydatki z tego tytułu 
PZU pokrywa do wysokości 
5.000 zł. PZU zwraca też kosz­
ty nabycia protez lub innych 
środków ochronnych (o wy­
sokości 5.000 zł). Jeżeli wsku­
tek nieszczęśliwego wypadku 
nastąpi śmierć ucznia, wypła­
ca się jednorazowe świadcze­
nie w wrysokości 4.000 zł.

B. Kiirbisówna, S. M. Kuczyń­
ski, G. Labuda, T. Lalik, T. 
Lehr-Spławiński, H. Łomniań- 
ski, K. Maleczyński, T. Man­
teuffel, A. Nadolski. T. Silnie- 
ki, Z. Swiechowski, K. Tymie­
niecki, S. Urbańczyk, A. Ve- 
tulani, S. Zajączkowski i K. 
Żurowski.

Druk „Księgi” rozpocznie się 
w roku przyszłym, (fh)

„Koziołki" w wigilię
„Koziołki” komunikują, że w 

dniu 24 grudnia (wigilia) przyjmo­
wanie kuponów odbywać się bę­
dzie w następu jących terminach; 
w miastach powiatowych do so­
boty godz. 12-tej w południe, we 
wszystkich innych wsiach i mia­
steczkach Wielkopolski tylko do 
piątku w normalnie ustalony di 
godzinach.

Na terenie Poznania wszystkie 
punkty czynne będą do soboty 
godz. 15-tej, a punkty nocne; nr 
65 ul. Grunwaldzka vis a vis kina 
MO nr 14 nar. Armii Czerwo­
nej i Alei Marcinkowskiego oraz 
nr 6 Armii Czerwonej 36 do godz. 
17-tej.

Punkt nr 348 w Zamku przyj­
mować będzie kupony do godz’- 
ny 19-tej. Najlepiej jednak nie 
zwlekać do ostatniej chwili i już 
dziś złożyć kupony w najbliższym 
punkcie odbioru.

Poza wygranymi pieniężnymi — 
98 cenne nagrody czekają na u- 
czestników grudniowych gier, a 
między nimi samochód osobowy 
„Syrena”, motocykle i 50 dodat­
kowych premii po 1.000 zł.

„Koziołki” życzą uczestnikom 
gier szczęśliwych skreśleń!

Dziś w Klubie „Galeria” 
przy ul. Świerczewskiego 11 (w 
Kali MTP nr 7 I ptr„ obok ha­
li kiermaszowej) otwarty zo­
stanie wielki przedświąteczny 
kiermasz plastyki, którego or­
ganizatorami są: Związek Pol­
skich Artystów Plastyków — 
oddział poznański, Towarzy­
stwo Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych oraz redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego”. Kiermasz o- 
bejmie prace z dziedziny ma­
larstwa (obrazy olejne w cenie 
od 250 zł) akwarele (od 200 zł) 
grafiki (od 50 zł) oraz ceramiki 
(talerze ozdobne od 100 zł). Au 
torami ich są plastycy środo­
wiska poznańskiego.

Przypominamy, iż Klub „Ga 
leria”, to rówmież miejsce mi­
łych spotkań - dyskusji przy 
kawie, którą wypić można, de 
cydując się na kupno tego lub 
innego obrazu. codziennie 
(prócz poniedziałków) w godz. 
cd 14—20. (w)

II LIGA — GRUPA I
Warta — Zawisza 8:14
Gedania — Burza 12 :8
Pogoń — Stal 9:11

1. Zawisza Bydgoszcz 9:3 77:43
2. Gedania Gdańsk 8:4 70:50
3. Burza Wrocław 6:6 59:59
4 Stal Kutno 5:7 51:67
5 Pogoń Szczecin 4:8 54:64
£. Warta Poznań 4:8 45:75

GRUPA II
Carbo — Budowlani 16:4
Błękitni — Hutnik 10:10
Pafawag — Astoria 6:14

1. Hutnik N. Huta 8:4 68:50
2. Astoria Bj^dgoszcz 8:4 68:52
3. Carbo Gliwice 8:4 65:55
•1 Błękitni Kielce 5:7 54:64
5. Budowlani Poznań 5:7 54:66
6. Pafawag Wrocław 2:10 46:72

Ciekawy projekt

Na zdjęciu: reprodukcja drze 
w'orytu nr 7 T. Kalinowskiego 
pt. Domy w kremie.

Nie ma „praw boskich"...
Jak donosi ..Frankfurter Ali 

geme:ne Zeitung” prezes ko­
ścioła ewangelickiego w Nad­
renii — Beckmann, wobec czę­
stych powoływań się uchodź­
ców na „prawa boskie” do 
zwrotu ziem nad Odrą, Nysą 
i w Sudetach, oświadczył, że 
jest to nadużywanie pojęć rei: 
gijnych. „Według pisma świę­
tego — mówił pastor ewan­
gelicki — kościół nie decydu­
je o prawach do określonej oj 
czyzny.

(fh)

„W selwasach Paragwaju” — 
Mieczysława Lepecklego, seria Bi­
blioteki Przygód i Podróży, stron 
294, cena 16 zł.

„Psychologia pomaga wychowa­
niu” — Lidia Wołoszynowa (seria 
Sygnały). Jest to książka przezna 
czona dla rodziców i nauczycieli, 
stron 369, cena 18 zł.

Grudzień

20 
wtorek

Imieniny 
Dominika, 

Teofila

Słońce: 
wsch.: 8.00 
zach,: 15.40

Teatry
OPERA — g. 19 — „Rigoletto” (koń 

czy się ok. g. 22)
POLSKI — nieczynny
NOWY — nieczynny
OPERETKA — g. 19 — „Sylva” — 

(kończy się ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11 — „Kozalin- 

ka” (kończy się ok. g. 12.30), g. 
16.30 — „Młynek do kawy” (koń 
czy się ok. g. 18)

SATYRY — nieczynny
W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ — Opera Warszawska

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Rosemarie wśród milio­
nerów” (NRF, 18 1.)

BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 — „Kny 
żacy” (poi., 12 Ij

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30 — 
„Londyńskie zuchy” (ang. 10 1.), 

g. 15, 17.30. 20 — „Ostatnie a- 
kordy” (USA 18 1.)

DOM KULTURY MO — 15, 17.30, 20 
— „Szatan z 7-mej klasy” (poi. 
10 1.) /

GWIAZDA — g. 10.30, 13 — „Szu­
kam ojca” ^radz. 12 1.), g. 15.30, 
18, 20.15 — „Przed potopem” — 
(franc. 16 1.)

HUTNIK — nieczynne
MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 — „U 

progu ciemności” (ang. 18 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 

— „Spokojny człowiek” USA 16 
lat)

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
— „Niewinni czarodzieje” (poi. 
16 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „Cichy
Don” seria I (radź. 16 1.)

PANCERNI AK — g. 17.30, 20 — 
„Aleksander Newski” (radź. 12 1)

PIAST — nieczynne
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18,

20.15 — „Polowanie na lokomoty­
wę” (USA 14 1.)
SCALA — g. 16, 18. 20 — „Wiosna 

budapeszteńska” (węgierski 18 1.)
TĘCZA — g. 15.45, 18, 20.15 — „Chło 

piec z Grenlandii” (duński 14 1.)
WARTA — g. 10. 12, 14, 16, 18, 29

— „Decyzja” (poi. 18 1 )
WOJSKOWE — g. 17, 19.30 — „Czar 

ne błyskawice” (USA 12 1.)
WCZASOWICZ — nieczynne
ZNICZ (ŻABJKOWO) — g. 1J — 

„Czerwony sygnał” (włoski 14 1.)
FOTOPLASTIKON — „Capri — 

Neapol”.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech: „Niezastąpio­

ny kamerdyner”, Polonia: „Proces 
w Norymberdze”, KALISZ — Stylo 
we: „Czarny Orfeusz”, Wolność: 
„Słońce świeci dla wszystkich”, 
LESZNO — Panorama: „Maturzy­
stki”, OSTRÓW — Roma: „Niewy- 
siany list”, Słońce: „Dziewczyna 
z prowincji”, PIŁA — Iskra: „Pu­
łapka”, Lotnik: „Niezwykła po­
goń”.

Radio
PROGRAM I

14 — „Radiostacja harcerska”; 
14.15 — Koncert popularny muzyki 
poi.; 15.10 — Dla młodzieży szkol- 
nej; 15.30 — Koncert rozrywkowy 
w wykonaniu Orkiestry Mandoli- 
nistów Łódzkiej Rozgłośni PR; 
16.05 — Z cyklu: „Opowieśfci Wę­
drownicze”; 16.35 — Gra zespół Fr. 
Górkiewicza, 17 — „Co się wam 
najbardziej w tej aud. podoba”; 
17.30—Z życia ZSRR; 18.05 Aud. pt. 
„Geografia piękna i brzydoty”; 
13.25 — Kurs nauki jęz. rosj 18.40 
— Skrzynka ubezpieczeń dobrowol 
nych; 18.45 — Radio - Reklama; 
19 — Dzieło Chopina w świetle wy 
powledzi i komentarzy; 19.40 — 
Jan Maklakiewicz — Suita łowic­
ka; 20.26 — Sport; 20.30 — Teatr 
Młodego Słuchacza; 22 — Gra Or­
kiestra Taneczna PR; 22.40 — Wir­
tuozi w repertuarze rozrywkowym

Kia czym polega więź sportu i turystyki? Można tu powołać 
* ~ się na takie fakty, jak prowadzenie przez związek kolar­

ski i motorowy oprócz szkolenia wyczynowców, także sekcji 
turystycznych dla wszystkich tych, którzy niekoniecznie uznają 
sport wyczynowy, lub ze względu na wiek nie mogą wyczy­
nowo uprawiać sportu, a też chcieliby czynnie odpoczywać i 
poznawać kraj. Częścią turystyki pojętej jak najszerzej jest 
więc też turystyka sportowa, której uprawianie pozwala lu­
dziom w różnym wieku na zachowanie kondycji fizycznej.

Sportowcy są praktycznie j'ak najbardziej zainteresowani w 
rozwoju turystyki. Żeby nie wspominać tu wojaży turystycz­
nych na różne zawody, wskażę tylko na taki fakt, jak do­
roczne (jeśli nie częstsze) obozy wypoczynkowe, organizo­
wane w ośrodkach właśnie turystycznych.

Sport i turystyka mają wreszcie i ten wspólny cel, źe służą 
ludziom jako forma odpoczynku i rozrywki kulturalnej po
pracy.

DROGA DO SPORTU

Piłkarze - szkołom
Niedawno zamieściliśmy artykuł omawiający projekt powstania 

międzyszkolnej ligi piłkarskiej.

Ponieważ otrzymaliśmy w tej 
sprawie kilka listów od młodych 
adeptów piłki nożnej, informu­
jemy o szczegółach tej sprawy.

Projekt utworzenia ligi między 
szkolnej przewiduje podział Po­
znania na cztery okręgi. Do wal­
ki o tytuł najlepszej szkoły Po­
znania stanęłyby reprezentacje 
szkół podstawowych, składających 
się z najlepszych piłkarzy — ucz-

niów. Sprawą do przedyskutowa­
nia byłaby kwestia udziału ucz-
niów grających drużynach
trampkarzy klubów poznańskich. 
Po rozegraniu mistrzostw okrę­
gowych cztery najlepsze drużyny 
stoczyłyby walkę o tytuł mi­
strzowski.

Główne zadanie, na jakie 
zwraca się obecnie szcze 

golnie baczną uwagę, jest 
rozwój masowego sportu 
i organizowanie masowych 
imprez sportowych, co sprzy­
jać ma umocnieniu i rozsze­
rzeniu wysokiej pozycji na­
szego sportu wyczynowego 
na arenie międzynarodowej.

Turystyka jest u nas naj­
bardziej masową czę­
ścią wychowania fizycznego. 
Pierwsze „kroki” adeptów 
sportu, często prowadzą po­
przez uprawianie turystyki,

Dziś AZS-Ostrovia
Dzisiaj godz. sali

AZS-u przy ul. Młyńskiej (wej­
ście od ul. Nowowiejskiego 26) 
odbędzie się zaległe spotkanie 
koszykówki mężczyzn o mistrzo­
stwo poznańskiej ligi ośrodkowej 
pomiędzy AZS-em a Ostrovią. (s)

W Toto-Lotku
wylosowano: 4 (bieg z przeszko 
darni), 19 (narciarstwo), 24 (pię 
ciobój nowoczesny), 42 (sza­
chy), 44 (tenis), 47 (zapasy) o- 
raz dodatkowo 13 (jeździec­
two).

W „Koziołkach"
wylosowano: 1, 17, 30, 32 i 33.

Wiadomości: 5, 8, 7, 8, 12.05, 16, 
18, 20, 23.

PROGRAM II (Poznań)

14 — Muzyka dla wszystkich; 
14.40 — Fragm. powieści W. Ro­
gowskiego „Noc”; 15.05 — Utwory 
na altówkę gra W. Tomaszewski; 
15.30 — Dla dzieci baśń fantastycz­
na; 16 — Koncert życzeń; 16.30 — 
Kronika sportowa; 16.40 — W ta­
necznym rytmie; 17.20 — Na fali 
melodii; 17.40 — Pogadanka mgr. 
B. Bromberka; 17.50 — Koncert Po 
znańskiej 15-tki Radiowej; 18.10 — 
Akt. recenzja teatralna E. Elba- 
nowskiej; 18.25 — Muzyka i aktu­
alności; 18.50 — Aud. aktualna; — 
13.05 — Uniwersytet radiowy; 19.15 
— Kalejdoskop kulturalny; 19.45 — 
Muzyka taneczna; 20.03 — Gastano 
Donizetti: „Łucja z Lammermo- 
oru” opera w 3-ch aktach; 20.50 — 
Aud. pt. „Problemy rolnictwa cho 
dzieskiego”; 21.40 — c. d. opery; 
21 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.20, 7.30, 
12.05, 15, 17, 19, 21, 22.50.

Telewizja

Wnstawjj
nieczynna

8.39,

CBWA — St. Rynek 8 — Wystawa 
malarstwa Wacława Taranczew-
skiego wystawa czynna
godz. od 10—17, poniedziałek — 
nieczynna

PAŃSTWOWA WY2SZA SZKOŁA 
SZTUK PLASTYCZNYCH — Al.
Marcinkowskiego 29 Sztuka
ludowa Lubelszczyzny — wysta­
wa czynna od g. 10—18.

Dyżuru pełnia
PAŃSTWOWY SZPITAL KLINI­

CZNY IM. PAWŁOWA — chirur­
gia — interna — ul. Garbary 17, 
tel. 540-04

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, Marcinkowskiego 11, 
Dzierżyńskiego 349, Mazowiecka 
13, Główna 53.

W związku 
tworzeniem 
powstał dość

z ewentualnym u- 
ligi międzyszkolnej 
ciekawy projekt po-

wierzenia reprezentacji poszcze­
gólnych szkół opiece zawodników 
drużyn ligowych. W praktyce wy­
glądałoby to następująco: jest w 
obecnej chwili w Poznaniu pięć 
drużyn ligowych. Jedna pierwszo, 
jedna drugo i trzy trzecioligowe. 
W sumie daje to około 60 piłka­
rzy. Według przewidywań w li­
dze międzyszkolnej startowałoby 
40 zespołów. Chodzi o to, aby 
wśród tych pięciu zespołów zna­
lazło się 40 piłkarzy, którzy by 
chcieli poświęcić raz w tygodniu 
po półtorej godziny na przepro­
wadzenie treningu z drużyną od­
daną jego opieee. Nie chodzi tu 
wcale o regularne prowadzenie 
treningów, tym powinni zająć się 
nauczyciele wf, ale po prostu o 
pokazanie młodym piłkarzom róż­
nego rodzaju sztuczek technicz­
nych, wpojenie im podstawowych 
zasad techniki itp. Jaką wiel­
ką przyjemność sprawi młodym 
chłopcom fakt, że trenerami są 
zawodnicy tej miary co Gogolew-
ski, 
ski, 
nich

Z

Szabliński czy 
gracze, którzy 
przykład.
drugiej strony

niewyczerpanym

Wojciechow- 
stanowią dla

soikoły będą 
rezerwuarem

młodego narybku dla klubów pił­
karskich. Im więcej zawodników 
danego klubu będzie miało pod 
swoją opieką szkoły, tym więk­
sza istnieje możliwość ściągnięcia 
do szeregów klubowych młodych 
talentów piłkarskich.

Czy ten projekt zostanie zreali­
zowany — nie wiadomo. W tej 
sprawie powinny się wypowie­
dzieć oprócz Kuratorium i Mię­
dzyszkolnego Związku Sportowe­
go, także kluby ligowe, ewentu­
alnie sami piłkarze.

MACIEJ STABROWSKI

czy to pieszej czy rowerowej, 
osób,lub wodnej. Dla wielu 

zwłaszcza młodzieży, 
do sportu prowadzi 
przez turystykę.

droga 
po-

Plany GKKFiT idą obecnie 
w tym kierunku, ażeby w nad 
chodzących latach pozyskać 
dla wychowania fizycznego 
jak najwięcej osób. Organiza-
cyjne powiązanie sportu i 
rystyki może temu celowi 
najbardziej sprzyjać.

ZALEŻY OD LUDZI

fu- 
jak

I sinieją często obawy, 
• połączenie turystyki 

sportem uszczupli żywotne

że 
ze 
in-

łeresy jednej lub drugiej słro 
ny. Pierwsze już doświadcze­
nie wskazuje, że są to obawy 
nieuzasadnione.

Przy Głównym Komitecie 
Kultury i Turystyki, w którego 
skład wchodzą równo-
prawni przedstawiciele

Rezerwy koszykarzy krakowskiej 
Wisły pokonały drugoligową druży 
nę czechosłowackiego Banika z 
Ostrawy 72:53.

W podnoszeniu ciężarów midrźi 
olimpijski — Ireneusz Paliński u- 
stanowił nowy rekord świata w 
podrzucaniu — 186 kg.

Reprezentacja piłkarska Argenty 
ny pokonała w rewanżowym me­
czu drużynę Ekwadoru 5:0, kwa­
lifikując się do finałów mistrzostw 
świata, które odbędą się 1962 r w 
Chile.

Juniorzy Bydgoszczy odnieśli wy 
sokie zwycięstwo nad bokserskim 
zespołem juniorów Warszawy 17:5.

Puchar Polskiego Związku Piłki 
Siatkowej zdobyła drużyna kato­
wickiego Górnika.

Po raz pierwszy odbył się w Kra 
kowie turniej koszykarski „snaj­
perów”. W konkurencji kobiet i 
mężczyzn wygrały zespoły Wisły, 
indywidualnie — Przepecka i Wa­
wro.

W stolicy zakończył się między­
narodowy turniej w siatkówce ko 
biet i mężczyzn. Triumfowały mi­
strzowskie zespoły Polski AZS 
AWF.

sportu i turystyki, działają ra­
dy: sporiu, wychowania fi­
zycznego i turystyki. To jest 
organizacyjne zabezpieczenie 
interesów obu stron.

Fakty przemawiają na ko­
rzyść mariażu sportu i tury­
styki. Sumy pieniędzy prze­
znaczone na przyszłoroczne 
inwestycje nie są mniej­
sze, ani w sporcie, ani w tu­
rystyce.

Nie wszystko jednak zale­
ży od najlepszych naweł za­
łożeń. Ostatecznie o dalszym 
rozwoju sportu i turystyki d e- 
cydować będą dzia­
łacze skupieni w komite­
tach kultury fizycznej i tury­
styki. Do komitetów powoła­
no oprócz reprezentantów or­
ganizacji sportowych i tury­
stycznych także przedstawi­
cieli CRZZ, ministerstw oświa­
ty i zdrowia oraz organizacji 
młodzieżowych. Z pewnością 
nowe komitety tylko wówczas 
spełnią dobrze swoje zada­
nia, jeśli wszyscy członkowie 
będą aktywnie brali udział w 
ich pracach.

MAREK WIERZCHOWSKI

Pożyteczna akcja
Spotkani^ z olimpijczykami 

trwają w Poznaniu nadal i cieszą 
się niesłabnącym zainteresowa­
niem, szczególnie młodzieży szkol 
nej.

Najaktywniejsi w tej akcji są 
nadal hokeiści. Ostatnio nrzsd i 
S---7”.! odbyło się jedno z ta­
kich spotkań w Szkole Podsta­
wowej nr 1, (ul. Cegielskiego) dla 
młodzieży klas wyższych.

Spotkania młodzieży szkolnej z
olimpijczykami organizowane
przy pomocy nauczycieli trwają. 
Są one bardzo pożyteczną pro­
pagandą wychowania fizycznego 
i sportu, (tp)


